
10 gr. p o k ó j  —  Sz c z ę ś l i w o ś ć ; a l e  b o j o w a n i e  b y z  
N A S Z  P O D N IE B N Y . 

(M ik o ła j Sęp Szaezyńki z „Sonetóu>").

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W  a r s i ł  w a , p ią te k  9 lipca 1937 r . R o k  XIE

Owa nteiasne punkty w oświadczeniu prof. Bartla:

Kto polecał p. S^lnfaldla?
i k t o  u k u ł  p e r fid n ą  in tr y g ą  p r z e c iw k o  h. p r e m i e r o w i ?

Jak  d on os iliśm y  ju ż  p ro f. K a ­
z im ie rz  B a r te l w  swoim, ośw ia d ­
czen iu  z łożon ym  p rz ed s ta w ic ie lo ­
w i a g e n c ji P A T  w e  L w o w ie  za ­
p rzec zy ł ja k o o y  u d z ie lił  w y w ia ­
du p rzed s ta w ic ie lo w i ty god n ik a  
„C za rn o  na b ia ły m " p. S e in ft l-  
d ow i.

P r z y z n a je  n a tom iast p r o l  B ar- 
-te l w  tym  sam ym  ośw iadczen iu , 
że  p r z y ją ł  p. S e in fe ld a , k tó ry  
„n a  p od s ta w ie  p o le c eń " w ym ógł 
na n im  o d p ow ied ź  na 6 pytań . 
R ozm ow a  w ięc  była,

K im  je s t  p . S t in fe ld ?  P . S e ;.n- 
fe ld . za  czasów  p rem ie ro s tw a  p. 
B a rt la  podsłuchał jako w sp ó łp ra ­
cow n ik  A g e n c j i  W sch o d n ie j ro z­
m ow ę te le fo n ic zn ą  m ięd zy  o f ic e ­
rem  do s zc zegó ln y ch  poru czeń  
ś. p. por. Z a cw ilich ow sk im , a  Spa  
tą. S p raw a n a ro b iła  w ó w cza s  du­
żo huku w  ko łach  p o lity c zn i ch 
m ów iono, że  w o gó le  nodsłuchu n ie  
było, a p. S e in fe ld  tekst rozm ow y 
uzyskał w  in n y  sposób 

P r o f .  K a z im ie rz  B a rte l n iew ą t 
p l iw ie  osobę p. S e in fe ld a  z  ty ch  
czasów  p am ięta ł i  ja k  sam  p rzy ­
zn a je  p r z y ją } go  jed n a k  na pod­

staw ę  jak ich ś  b liż e j n ieok reś lo ­
nych  .p o leceń ".

B y łob y  rze czą  in te resu ją cą  w y 
iaśnić, kto p o le c1'!  p . S e in fe ld ą  
P ro f. B a rt ló w ! ? W 'd a ć  b y ły  to b. 
^ P ły w o w e  po lecen ia , skoro p ro f. 
Bartel m im o sm utnych  d ośw iad ­
czeń 1929 roku  zd ecyd ow a ł s ię  

Pr2y ją ć  p. S e in fe ’ da.

j o p ie rw szy  pu nk t n ie ja sn y  w  
*ej  sp raw ie.

Z ap rzeczen ie  p ro f.  B a rt la  p ro ­
m uje is to tn ie  ty lk o  t r z y  punkty  

:?0 „ 'w y w ia d u ": 1 ) sp raw ę  O Z N f 
'  s tosun tk  do obecn e j o rd yn a c ji 

w yb orcze j i 3 za m ia ry  p ro f. B art- 
la  pow rotu  do czyn n ego  ży c ia  
po lityczn ego . ~

W  da lszym  c ią gu  zap rzeczen ia  
p ro f. B artla  czy tam y, że  je s t  on 
przekonany, iż  chcian o gc, o g ła ­
sza ją c  s fin g o w a n y  w yw iad , 
w c ią gn ą ć  p e r fid n ie  do ja k ie jś  
p o lem ik i i r o zg ry w k i p o lity c zn e j. 
“ K tó ż  m óg ł m ieć -ta k ie ż  za m ia ry?  
P . S en fe ld ?  Jego  osoba wchodź: 
tu w y łą c zn ie  w  g rę , jak o  rep re ­
zen tan ta  ty god n ik a  „C za rn o  na 
b ia łym ".

Jak ju ż  s tw ie rd z iliśm y  dookoła 
tego  ty go d n ik a  zg ru p o w a ła  s ię  le ­
w ica  san acy jn a , m a jąca  pew ne 
kon tak ty  w  s fe ra c h  m asońskich. 
P a n i R e g in a  F les za ro w a , ona to 
bow iem  je s t  g łów n ym  sp iritu s  

m oyens te j  g ru py , k rzyw ym  o- 
k iem  p a trzy  na O Z N _  i s ta ra  s ię

n a w iązać  f l i r t  z  le w ic ą  o p o zy cy j­
ną, soc ja lis tam i, d a w n y m i' d z ia ­
łaczam i W yzw o len ia . T yg o d n ik  
„C za rn o  na b ia łym " m a być  w łaś 
n ie  o rgan em  „S a n o łe w u " w spó ł­
p ra cu je  z n im  bow iem  i  pułk. 
G rzędz iń sk i i pan i F le s za ro w a  i 
w reszce  p. S tru g . ■ -

Z d a je  s ię  w ięc, że  zb liżam y się  
do w y ja śn ien ia  d ru g iego  . n ie ja s ­
nego m om entu  w  te j s p ra w ie : per 
f id n e j in t ry g i p rzec iw k o  p ro f. 
B artlow i.

A  sw o ją  d rogą  je s t  rze czą  d ziw  
ną, iż  zasobny w ie lo tn im  ćośw iad  
czem em  m ąż stanu zu p e łn ie  b ez  
sw e j w o li da l s ię  w c iągn ąć  W ta ­
ką p e r fid n ą  in try gę . B ard zo  d ziw  
ne.

Oś Bukareszt -  Vćarszawa“
W y w i a d  z  m in .  B e o k ć e m  

w  p r a s i e  j u g o s ł o w i a ń s k i e j .
B1AŁOGRÓB, 8. 7. (P A T . ) .  W  tu 

tejszym dzienniku ,.Vreme‘ ukazał 
się * p m d  z  p. ministrem spr. zagr. 
J. Beckiem.

Korespondent ; dziennik- zapyta! 
min. fłecka: 1 t

—  Ćo pan minister sądzi o osi W ar 
szawa —  Bukareszt? i

„Siowa „oś " nie rozumi?m —  za­
czął min. becK, to jest jakiś nowy 
język. Od 1922 r Rumunia i nasz 
kraj se w sojuszu i jestesmy z tego 
sojuszu zadowoleni. N iemniej sojust 
ten nie miał swej pełnej wartości, 
jaką mai obecni... wartości którą od­
zyskał w ^alości na co zasiugują ODa 
naiody. Toby było wszystko, co moż 
na powitdzieć o „os i".

Z A S A D Y  

I  W Y J Ą T K I
O zasadach obecnej polskiej poli­

tyki zagranicznej p. min. Beck powie­
dział.:

„W  polskiej polityce zagranicznej 
nie ma doktryn, są jedynie tasady. 
Naszą zasadą jest m. in., że ogran 
czarny naszą polityczną działalność 
proporcjonalnie do arndaów, jakimi 
dysponujemy jako państwo.

To  jeet wytłumaczenie systemu na 
szej polityki zagranicznej, która 'od ­
daje pierwszeństwo porozumieniom 
bardzo prostym, a która odnosi sh 
z rezerwą do planów zbyt skompli­
kowanych.

W szystko iime to są tylko opowia­
dania. W  ostatnich czasach prowa­
dzono politykę abstrakcyjną, która 
naruszyła równowagę między tnożli 
-ośc iam i a teorią. Atakowano często 
politykę polską za to, że jest - zbyt 
przywiązana do policki dwustron­
nych patków.

Naprężona sytuacja na Dalekim Wschodzie

Krwawa bitwa pod Pekinem
ar oz wojną japodsko-cnińska

S Z A N G H A J , 8. 7. K om is ja
sp raw  w o jsK o v fych, na k tó re j c ze ­
le  sto: m arsza łek  C zan g  -  K a j  - 
Czek o trzym a ła  ra p o r t o os tą tijich  
k rw aw ych  s ta rc ia ch  od d z ja łów  
ch iń sk ich  z  w o jskam i japoń sk .m i 
na północnym  przeum ieściu  P ęk i 
nu. W ed łu g  te g 0 sp raw ozdan ia . 
Stroną ataku jącą byli Japończy­
cy k tó rzy  w e  środę  w ie c zó r  o tw o ­
r z y li og ień  n a  od d z ia ły  ch iń sk ie . 
W o js k a  ch iń sk ie  o d p ow ied z ia ły  
ogn iem . K o m is ja  po lec iła  dow ód­
cy  d y w iz ji  z lo k a lizow a n ie  k o n flik ­

tu.
W ed łu g  kom unikatu  jap oń sk ie j 

k w a te ry  g łó w n e j w  P ek in ie , pod ­
czas w a lk  1 o f ic e r  jap oń sk i zo-

5 4  s a m o l o t y  w y r u s z ą
na p o s z u k iw a n ie  m *ss E a r h a r t

S A N  F R A N C IS C O , 8. 7. K a żd y  
z  trzech  sam olotów , w ys łan ych

P i e r w s z y  p re m ie r
Holandii

H A G A  8. 7 D ek retem  k ró le w ­
skim z dn.a 3 b. m u tw orzon e  » -  
stało stanów,3kc pr„ nie„a> do. 
t/rhezas niezaanfl w Hoiandii. 
Prem; erem  z0 °ta} mianowany dr. 
C o lijn , obecn y  m is te r  spray 
zag ran .czn y rh . D ek re t w chodzi w  
ży c ie  z dn iem  dz;i31ej 3zym

P o c h m u rn o
P rzew id yw a n y  p rzeb ieg  pogody  

do w ie c zo ra  dnia 9 om p 0goda 
0 zachm urzeniu  zm iennym , m ie j-  
Sn‘’ >ni bu rze i deszcze. N ie c o  
ch łodn iej. Słabe lub unrarkow ane' 
TVlatry. i  k iernnkióff1 z a jh w M ich .

p rzez pan cern ik  „C o lo ra d o " ,  ma 
na pok ład z ie  lo tn ik a  i ob se rw a ­
to ra . S am o lo ty  te  sk ierow a ły  s ię  

ku W in s lo w  Banks P o in t, po ło ­

żonem u n a  pó łn oc  od w ysp  F e n i­
ksa. P o  d w u god z in n ych  bezow oc  
nych  p oszu k iw an iach  sam oloty  
w ró c iły  no sw e j bazy.

L e tm sk o w ie c  „ L e s in g to n "  p rzy  
b ęd z ie  do  w ysp  F en ik sa  w p oń ie  
dzia łek . 54 sam oloty , zn a jd u ją ce  

się na je g o  pok ładzie , rozp oczn ą  
n ie zw ło c zn ie  poszu k iw an ia  A m e ­
l i i  E a rh art.

stuł zab ity , a k ilku  żo łn ie rzy  j a ­
pońskich odn iosło rany.

P ie rw s ze  s ta rc ia  w y d a rzy ły  się 
we jyodę . w ieczó r , le c z  zosta ły  
z lik w id ow a n e  na skutek akc ji 
m ed iacy jn e j o f ic e ró w  jsp oń sk ich  
i c fiinsk ich . D op ie ro  po nade jśc iu  
pos iłków  japoń sk ich , w  czw artek  
około godz. 4-ej, doszło  do no- 
ffy ch  starć , k tó rych  p rzeb ie g  był 
bardzo krw aw ’y.

Z A W I E S Z E N I E  B R O N I
O godz. 10-o j rano ob !e s tron y  

za w a r ły  z a w ie s z e n i  b rom . Od- 
d z ia ły  jap  j/iokie z a ję ły  L*tw P .ng- skim

łatw ien ia  in cyden tu  ro zch w ia ły  
sę, a  a z ia ia n ia  w o jsk ow e  zosta ły  
w zn ow ion e  Ze ź ró a e ł japoń sk ich  
kom um unikują, ż e  obecne \ s ta r ­
c ia  są n a jp o w a żn ie jszym  m cyden  
tem  od  c h w il ' w a lk  w  p ro w in c ji 
D żecho l. R ada p ro w in c ji H op e i - 
C zach ar p od a je  lic zb ę  zab itych  
na p rzesz łe  : 100. -•

S A  K A ^ M E  T ^ L K O  -  
i' jIC ZE H IA

T O K IO , 8. 7. A g e n c ja  ' P o m c i 
don osi n astępu ją ce  s zc zegó ły  o 
zb ro jn ym  za ta rgu  ch ińsko -  jap oń

m iau  i  Ł u gcch iau , ro zb ra ja ją c  
s ta c jon ow a n e  tam  od d z ia ły  ch iń

W  pob liżu  m ie jscow ośc i Luku- 
czciac, p o łożon e j r,a l in i i  k o le jo -

skie. J ap o iic zycy  o s tr z e liw a li r ó w :w eJ Hankaui, od b yw a ły
n it ż  m ie jsew ość  W a n gp in g , p rz y  nocne ćw iczen ia  od d z ia łó w  ja  

czvm  p rzesz ło  20 żo łn ie rzy  ch iń - Pańskich. .
skich ras con a jm n ie j 10 )sob  i N iesp o d z iew a n ie  od d z ia ł jap on

cyw iln y c ł. s tra c iło  ż y c ie  lu b  od ­
n ios ło  rany.

W  końcu w o jsk a  ch ińsk ie , k tó­
re  pon ios ły  dotk!«iwe s tra ty , w y ­
c o fa ły  s ię  za rzek ę  Ju n g - T a n g .
W a lk i to czy ły  s ię  p om ięd zy  lin ia ' 
mi kolejkowymi 

i P ek in  T in s in

ski zo sta ł o s tr ze la n y  p rz e z  w o j­
ska ch iń sk ie  s ta c jon ow a n e  w  Lu  
kucziac. P o  k ilk u  god zin ach  
s trze la n in y  n adeszły  ’ d la  w o jsk  
ch iń sk ich  pos iłk i, tak , że  s iły  
ch iń sk ie  l ic z y ły  ogó łem  3 komp? 

P ek in  —  H an kau  ! n ie ' W o J3ka ja p o ń sk ie  w a lc z y ły  w  
s ile  I kom pan ii, k tó ra  p óźn ie j zo 
s ia ła  w zm ocn ion a  posiłkam i są­
s iedn iego  ga rn izon u . W a lk a  trw a  
ła  t r z y  god z in y . S trze lan o  z kara  
b in ów  i dzia ł. O goaz. 9.30 rano 

zaw arto  za w ies zen ie  uron i. Za-

W Z N O W I E N I E  

D Z I A Ł A Ń  

W O J E N N Y C H
S Z A N G H A J , 8.7. N a  kró tko

w o jsk o w e  p rz y w ią zu ją  do k rw a ­
w ych  w yd a rzeń  w  P ek in ie  bar­
dzo pow ażn e zn aczen ie , podkre­
ś la ją c  'w y ra s ta ją ce  n a stro je  an ty- 
jap oń śk ie  w  Ch inach  pó łn ocn ych  
i  w ro g ą  pos taw ę  29-ej a rm ii c fiiń  
sk iej.

: F a k ty  te  m ogą  Poc iągn ąć  za  so 
ba g ro źn e  następstw a . W o js k a  jc 
Dońskie s ta c jon ow a n e  w  Chinach 
p ó łn ocn ych  p ozos ta ją  ; pod  do­
w ództw em  gen . p o r  T a s z iro  i  li 
cza  ok. 7.000 lu dzi. F o rm a c ja  ta  
je s t  sam odzie ln a  i  m e  pod lega  do 
w ociztw u  a rm i kw an tu ń sk ie j. 
Z aaan iem  od d z ia łó w  jap oń sk ich  
w C h inach  pó łn ocn ych  je s t  och ro  
na l in i i  k o ie jo w e j T ie n s ln  —  P e  
k in  n a  p od s ta w ie  t. zw  „p ro ton u  
łu  b ok sersk iego ".

Z A C Z Y N A  S  E

T O K IO ,  8. 7. W o s ta tn ie j 
c h w ili o trzym an o  tu  w iadom ość 
z  T ien sm u , że  29 arm ia  chińska 
rozp oczę ła  p rzesu w a n ie  swych 

o o d z ia łó w  w  k ierunku  l in i i  ko ie- 
jo w e j T ien s in  —  P e k in  g d z ie  ja k  
w iadom o s ta c jon u ją  oddz; a ły  ja ­
pońskie

Pragnę powiedzieć pa„u, że to nic 
jest dogmatem polityki polskiej, a 
tylko vi lełibyśmy ten system, jako 
najprostszy. Niemniej nie znaczy to, 
że odrzucimy w przyszłości inne for 
my, ale tylko, pod warunkiem, że te 
formy będa realne i praktyczne. Zro 
biliśmj już kilka wyjątków  od tej 
zasady. Niechaj posłuży za przykład 
nasze uczestnictwo w komitecie nie­
interwencji. N ie  mogliśmy odmówić 
tego uczestnictwa, dlatego, że spra 
wa ta jest kwesią europejską, a my 
je3emy państwem europejskim".

S Y M P A T I A  

»  )  D Z I E L N Y C H  

Ż O Ł N I E R Z Y
Mówiąc o stosunkach polsko - ju­

gosłowiańskich. p . min. Beck oświad­
czył co następuje-

■Przypisujemy wielką w agę do te­
go, co nazwałbym dyplomacją przy­
jaźni ł zrozumienia w  stosunki- do na­
rodów i krajów, które kierują się po 
dobnymi zasadami w  polityce zagra­
nicznej. Najklasyczniejszym przykła­
dem jest naszŁ przyjaźń w  stosuiiku 
do W aszego kraju Często przypomi­
nam sobie jedną moją rozmowę z ma. 
szałkiem Piłsudskim, kiedyśmy anali­
zowali ten proolem z nunktu . ńdzenii 
polskitgo. Marszalek powiedział n? 
końcu te ’ rozmowy, że niezależnie zu­
pełni' ot* wzgiędów  politycznych na 
ród polski czuje Sjinoatię dlr naro- 
rów, które mają dzielnych żo ł" ;erzy 
Wymienił m. in. Jugosłowian. Jestem 
przekonany, że nnr-załek Piłsudski ł 
w  tej kwestii, jak i 6 awsze mia‘  racje 
—  .zekł min Beck. „Krzepnięcie W a ­
szego państwa to nie tylko prawo wa 
szego kraju, lecz jednocześnie element 
pozytywny życia m.vazynarodor'ego 
M y w  Poisci z największą sempatią 
śledzimy konsolidację Jugosławii, 
która się dokonywa w ciągu ostatnich 
lat". i

1 Ftez. Smigły-Jłyde
nd zjeźdze tegiercistów

T e g o ro c z n y ,z ja z d  Z w iązku  L e ­
g ion is tó w  po lsk ich  odbęd“ ie sie 

dn ia  8 s ie rp n ia  w  K ia k o w ie . o
P ro g ra m  zja zdu  p rzew id u je  

p rzem ów ien ie  m arsza łka  Śnugłe- 

go - R ydza .

Z g a e i
w i c e m i n .  U j e j s k i e g o

W  czw artek , dn ia 8 lip ca  f937 1 
r. rano zm arł P o d sek re ta rz  Stanu 
w  M in is te rs tw ie  W y zn a ń  R eLgij--, 
nych i O św iecen ia  P u b lic zn ego , 
p ro f. dr. J ó z e f U je js k i. P r o f .  U je j  
ski w yk ła d a ł h is to r ię  litera tu ry , 
p o lsk ie j na U n iw e rs y te c ie  W a r ­
szaw skim .

p rzed  w ygaśn ięc iem  2-god z in n ego  i w ieszen ie  b ron i zo s ta ło  p rzed  u- 
zaw leszen ia  b io n i w P e k in ie  s ły - P^yweIri ł.orminu p rze rw a n e  i pod 
azano n ow e od g ło sy  kanonady. I d z ia łan ia  w o jsk ow e. 

Rokow-ania p om iędzy  Japończyka- G R O Ź B A  W C J N Y  
m i a C h ińczykam i w  sp ra w ie  za-1 T O K lu ,  8. 7. Japoń sk ie  koła

L i s t  k s .  m e t r .  S a p i e h y
z ł o ż o n y  z o s t a ł  p. P r e z y d e n t o w i

W  czw-artek ks. b iskup Ros- 
pond, k tó ry  p rz yw ió z ł p. P r e z y  
d en tov  i p ism o od  ks. m e tro p o lity

Z d r o w o  i n s i u n i s i
Wiadomość o załatwieniu 

zatargu wawelskiego cała pra 
wdziwie polska opinia przyj­
mie z prawdziwy radością.

Pobyt P. Prezydenta R. P  i 
Marszałka Śmigłego Rj dza w 
podziemiach katedry wawel­
skiej podobno bardzo wyjaś­
nił całą sprawę.

Okazało się, ze niezależnie 
od sprawy postępku ks. Metro 
polity, cały zatarg był przez 
czynniki masońsko - lewico­
we z właściwą im zręcznością 
i chytreścią skierowywany na 
tory wysoce dla narodu niepo 
żądane'
i f \ W  e j ]w i l i .  c d i

ły się nadzieie na istotną kon­
solidację narodu, gdy zdawa­
ło się, że nikną dawne spory 
O dzieje przeszłości, scrogie 
ż-w ioły wytężyły wszystkie 
s ił), by wykopać przepaść 
miedzy' Kościołem, a tymn, 
ktu wch zadaniem jest troska 
o należyty szacunek dia docze 
si?\vh szczątek ś. p. Marsz. 
Piłsudskiego.

Przeżyliśmy 1 ilka sinut 
nych dni: zdawało się znów, 
że jak wiele, wiele już razy 
w  dziejach Polski szlachetne 
uczucia mogą być przez obce 
agentury (tak potępiany przez

i ?  E  m

zyskiwane dla obcych celów.
Okazało się jednak, że tak 

nie jest. Okazało się jednak, 
że naród i ludzie, na których 
spoczywa ciężar odpowie- 
dziauiości za jego rządy', rozu 
mieją o co rzecz idzie.

Stanowisko Kościoła i ks. 
Metropolity krakowskiego 
przyczyniło się do rychłego 
wyjaśnienia sprawę. W ykaza 
ło ono. że nawet gdyby ks. 
Metropolita popełnił błąd, nie 
stosując się do eeoh Głowy 
Paóste, a, i o  napewno nie 
miał zamiaru uchybienia w 
czymkolwiek czci ś p. Mar-
sz a łk a P j ł & u d f e g o .

Rzecz wyscą^ znamienna, 
jak pisma, starające się obró 
cić cały zata-g w  kierunku 
dla siebie korzystnym jeszcze 
przed ostatecznym potwier­
dzeniem wiadomości o jego za 
łatwieniu zatrąbUy do odwro 
tu, pisząc o tym, że „Kościół 
jest potrzebny państwu" it.d.

świadczy to o słabości ob­
cych agentur, które budują 
tylko na wmikach wewnętrz­
nych, a dostrzegłszy-, że wralkJ 
le nie rozwijają się w „pożą­
danym" kierunku chowają się 
do mysiej dzipry.

Sap ieh y  p r z y ję ty  b y ł p rz e z  p. P re  
zyd en ta  w  Juracie .

W  c zw artek  rano ro  ś n ież  w y je ­
ch a li do J u ra ty : S z e f k a n ce la r ii 
c y w iln e j P rezyd en ta  p. D epkow ­
ski o ra z  m in is te i W R  i O P  p ro f. 
Ś w ietos iaw sk i,

W ed łu g  ku rsu ją cych  pog łosek  
czyn ion e są w ys iłk i, aby  sp raw a  
w aw e lsk a  n? s es ji n a d zw ycza jn e j 
m ia ła  ja k n a jm m e js z y  ro zg łos .

Podobn o  kon ieczn ość  u n ik n ię ­
c ia  n iep o trzeb n ych  za d ra żn ień  

podczas te j s e s ji je s t  s zc zegó ln ie  
podkreś lan a  z e  s tron y  kół s to ją ­
cych  b lisko  k ie ro w n ic tw a  n a sze j 
p o lity k i za g ra n ic zn e j.

W  te j c h w ili jed n a k  je s zc ze  
w sze lk ie  pog łosk i w  sp ra w ie  zb li 
ż a ją c e j s ię  s e s ji n a leży  trak tow ać  
z  dużą ostrożnośc ią , g d y ż  n ie  z a ­
p ad ły  je s zc ze  w  te j sp ra w ie  żadn e 
p os tan ow ien ia  c zyn n ik ów  cie^ydU 
ją cych .
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Echa pewnego wywiadu
„Cz a k o  ta  białem”  sfingowany M a d

z b.premierem prof. Bartlem
W  dniu w czo ra js zym  zam ieśc i­

liśm y w y w ia d  z p ro feso rem  B art- 
lem , op u b lik ow an y  p rzez c ze rw o ­
no - le g io n o w e  p isem ko „C za rn e  
na b ia łem  *.

Tym czasem , ja k  donosi P . A . 
T . K a z im ie rz  B a rte l z ło ży ł p rzed ­
s ta w ic ie lo w i P . A . T . w e  L w o ­
w ie , w  zw iązku  z kom en tarzam i 
p ra sy  na tem at rzekom ego je g o  
w yw iad u  n astępu jące  ośw ia dczę  
n ie :

„N .tdaw no zgłosił się u mnie ne- 
jsk i p. Seinfeld, jako przedstawiciel 
warszawskiego czasopisma „Czarne 
na białem** i wym ógłszy na mnie na 
podstawie poleceń krótki wywiad, za­
lał mi 5 pytań, na które jdziellłem 

jasnych lakonicznych odpowiedzi 
Zapytany czy p fizę pamiętniki, od- 

powiedziałem krótko, że nie, a zapy­
tany czy mam zamiar je pisać, oa- 
rzeiJem- za 2o lai 

N a pytanie o  mój stosunek do O ZN  
odpowiedziałem, że  odaany ooecnie 
całkowicie terminowej pracy nauko 
w ej nad dziełem z zawrecM perspekty­
w y  malarsKtej, które bęozie koroną 
mej dziaiamości naukowej j aosorbu- 
je  ir.ni w  r.ągu 18 godzu, nn dobę, 
uniemożliwiając nawet odpoczynek 
urlopowy —  nie interesuję się zupeł­
nie polityka i stoję od niej z dala, ga 
ret me czytam 1 sytuacji 0 7 N  zupoi- 
nit nie znam.

Zapytany dalej o moj stosunek do 
k^rjjoiacyj, akaJemickich. wyj.aniłem 
że nie n.»m do tej sprawy iu -nego 
stosunku gdyż ... i'ołitect.nice 
Lwowskiej, wa której wykładam, kor­

poracje nie są przez senat zatwier­
dzane i nie istnieją.

Na pytanie o moją opinie o projek­
cie nowej ustawy akademickiej odpo 
wiedziałem, że jestem zwolemkiem 
reakcji przeciwko panującym, a nie­
możliwym do dalszego toierowania 
stosunkom oraz nastrojom wśród 
mlouzieży.

Na pytanie ostatnie o mój stosunek 
do kwestii żydowskiej, odpowiedzia­
łem. że kwestia ta jest i poważna i 
trudna do załatwienia, jednak w  każ­
dym razie, choćbym miał iiaoał nara 
żać sie na ataki, stoję twarde na sta­
nowisku, że za pomocą bicia kogo­
kolwiek żaden w ogóle - problem nie 
może być rozwiązany.

Odpowiedzi moje p. Seinfeld zano­
tował : na rrmje żądanie, by ani sło­
w a w ięcej nie ogłaszał, jako pucho 
dzącego ode mnie, odczytał mi je aż 
trzykrotnie.

Tym czasem  do sw ego  czaso­
p ism a poatił zu p e łn ie  in n y  w y ­
w iad , ja k c  rzekom o o d b y ty  ze  
m ną i  w ło ż y ł w  m o je  u sta  słow a, 
a n a w e t ca le  zdan ia  i  m yś li, k tó ­
rych  n ig d y  m e  w yp ow ied z ia łem , 
i  k tó re  n a w et lo g ic zn ie  n ie  w y n i­
k a ły  z  m o ich  w y ja śn ień .

lestem  przekonany, że chciano mi.ic 
w ten perfidny sposób wciągnąć w  
jakieś polemiki polityczne, od których 
powtarzam, stoję : stać będę a daleka 
w obecnyąj okresie ogi o.rwie w ytężo­
nej pracy naukowej.

Piętnując z całym nacisKtem ordy­
narną niesamiennosć w spomnmnego 
mego rozmówcy, pragnę dać jak naj-

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej
II omlft|i

W  czwartek w) losowar.n następu­
jące wygrane tpierwjza cyfra w  każ­
dym ostępie oznacza numer obligacji, 
dalsza numery seryj).

>00 3 -  896 756 15 43 2300 3*09
4152 3365 6606 7648 783" "243 730* 
743a 3->30 9173 9680 9583 10388 10904 
10JJ7 1195. 11/ « 11332 13*07 13113 
146ai 17240 j «0 '4  19628 19484 19533 
19599 20604 722"4 

9 - - 856 507 09 171? 2350 3195 32?4 
3649 4093 5118 6x54 6460 7301 3775 
A923 U i l  >662 9340 10-13. 'u347

lu59T 110ÓS 11443 1412: x-.750 1645-
i737R 18067 21376 2107 3 21219 21868
7*175 22121 2?857

-  152 1145 1333 147 '745 5647 
5360 6914 o090 7530 7585 8375 8689 
3091 1G110 1^734 10703 12936 12172 
T-6&5 13297 13225 14016 15418 16506
16117 17400 19421 11911 20430 21193
21678 21541 22606 72847 22050

■ *  _  '>30 169 405 1008 2370 3892 
1309 398 1 5513 7491 5062 54?* .->8/1 
*T2C. “297 854 l 9717 9282 10383 i 2ts6ó 
13242 13655 14712 lo024 15715 16285

17787 17903 18822 18363 I 5636 21784 
22204 22*70 —  - - .

21 _  717 1616 2105 2452 3932 3077 
4496 4079 4903 57S1 6322 7699 7760 
7130 8307 i0411 10533 105:4 11+36 
12342 13505 13168 1541®. 16553 16551 
1(5015 17Ó54 17932 16241 19296 20903 
20487 20070 21686 2188Ł

26 —  329 9813 1 628 ł 4b4 1HJ 1690 
2135 3701 4138 5932 6860 7501 7 U2 
(3797 9680 9834 9417 10130 1265-1 
13397 13315 14589 14249 154& 15817
16876 16183 18510 18287 18693 19382
19145 21035 22035

27 —  749 1444 1063 *593 1944 2743 
4181 4568 4u42 44? i  5921 5669 6211 
6*34 7350 83ó8 1083.5 10US7 11855 
■2538 1141-1 140ÓO 15953 ło5ou ilu82
'7020 17978 19063 19168 20347 2J785
22680 22749 22383 22434

44 —  1*73 1895 2c i i  3246 4212 
5 4 £  o?96 7702 7735 7014 7526 *87# 
9148 10(419 10414 11036 12066 12819 
12262 *3201 lo6 l4  13904 13380 16947
16673 16,03 19067 >9501 19189 20373
20/8* 12129 21716 21795 22562

■ • * y

Wiadomości gospodarcze
u m o w y  z b i o r o w e

* TTipowy zbiorowe nie są umowami 
ft orace lecz zaw ierają jedynie nor 
» s  jakie mają Dyć przestrzegane 
■yrzy zawieraniu indywidualnych u- 
uów o prace. Jeżeli wiec umowa 

zbiorowa nie zaw iera specjalnych 
warunków co do trybu zwalniania 
pracowników i terminów w ypo­
wiedzenia, n i* mniej przy tym  ko­
rzystnych niż przewiduje ustawo­
dawstwo pra-y, wówczas zwolnienie 
łuz^owiuica, k t lr y  zg^dzd się praco 
wać na warunkach umowy zbi >nwaj, 
Hi.?że nastąpić nie maczej, jak  z zu- 
eh»waniem przepisów „  w j powiedz® 
niu zawartych w  art. 25 rozpo -ządze 
n i*  P r t i  RzpUtej z dnia 16.3 1928 r 
o utnowie o pracę pracowników umy­
słowych, bądź w  arf 10 rozporządzę 
nia Prez R zp lite j z dnia 16.3 1928 r. 
t> umowie o pracę robotników. (Or/e 
caenie S- N. z dn a, 9.9..36 r. L. C. 
I. 686 ( 36).

PR O D U K C JA  OGÓRKÓW 
K O N S E R W O W Y C H  W  G D Y N I 
K ilka większych fabryk konserw 

rybnych w  porcie rybackim w Gdj ni 
rozpoczęło produkcje konserw ogór­

ków ula celów głównie eksportowych. 
W ytwórnie zaKupujg, ogórki ta tere­
nie Pom orza Now a ta  dziedzina przis 
myału pozwoli na w ykorzystarie 
m artwego okresu w  polskim . rybo­
łówstw ie przybrzeżnym.
T R A N S P O R T  ŚLE D ZI SZK uC K IC H

Dnia 7 b. m. przybył do Gdyni na 
statku polskim „Chorzów*- Transport 
500 beczek morskich ze śledziami, po 
chodzącymi z połowów szkockich do] 
skiej flo ty lli rybackiej na Morzu Pol 
nocnym. Śledzie te  zostaną n Gdyni 
przepak jwant, z  oeczek morskich do 
beczek handlowych oraz zs solone. "W 
najbliższym  czasie spodŁiewane są 
dalsze transporty śledzi z polskich 
połowów.

P R A C E  IN W E S T Y C Y J N E  N A
g ó r n y m  a l ą s k u

W  tych dniach Rybnickie Gwarec­
two W ęglow e ukończyło w  swej ko­
ksowni na kopalni „Emma* w  Rad­
linie remont 65 pieców koksowych. 
P rzy  samym remoncie zatrudnio­
nych było przeszło 30u ludzi, a z 
chwilą uruchomienia tych pieców, 
znalasfo zatrudnienie przeszło 120 
robotników.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA P1EKIĘŻNA

kategoryczmejszy wyraz memu slusz- 
■eiTiu oburzeniu i podkreślić przy tej 
okazji, że na szczęście po raz pierw­
szy zdarzyło mi się, by dziennikarz 
przekręci! moje oświadczenia. Tym 
silniej pragnę publicznie oburzenie 
swe podkreślić, że uważam tego ro­

dzaju b a n d y t y z m  p r a ­
s o w y  za bardzo szkodliwy dla 
interesu ogólnego

S y tu a c ja  je s t  n iedw uznaczna. 
W y w ia d  z p ro f. B a rtlem  zosta ł 
czarno na biatem ... s fin gow a n y .

P r z e s a d z o n e  w i a d o m o ś c i
u tru d n ie n ia c h  w  pasie g r a n ic z n y m

P A T  komur.,kuje:
W  związku z pojawiającymi Się w 

ostatnich czasach wiadomościami o o- 
graniczeniach w  powiatach granicz­
nych i utrudnieniu w  ruchu turystycz 
nym w  rejonie Karpat, dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła, iż w iado­
mości te nie odpowiadają prawdzie.

Wydane niedawno rozporządzenie 
wykonawcze do rozporządzenia pre 
zydenta R. P. o granicach państwa 
przewiduje jedynie pewne ogranicze­

nia w strefie nadgranicznej, t.j. w  tere­

nie o szerokość; 3 do 6 km, od linii 
granicznej, przy czym jeśli chodzi o 
miejscowości klimatyczne, letniskowe 
i szlaki turystyczne władze miejscowe 
upoważnione są do stosowania w  sze 

rokim zakresie ulg.
Jeśli chodzi o  rejon Karpat, to u- 

łatwienie i ulgi oędą m iał" szerokie 
zastosowanie. W każdym zaś jazie 

wjazd turystów i kuracjuszów na te 
tereny i owobode ruchu nie podlega 
ładnym uprzednim zezwoleniom 
władz, czy innym ograniczeniom.

3 wyroki śmierci
w y k o n a n o  d z iś  w  B e rlin ie

B E R L IN .  8. 7. D ziś  ran o  s tra ­
cen i zo s ta li 34-letn i W a lte r  
Schu lz. 41-letn i Pau l Znnm ennarm  
i 53-let.m B ru n o  S cn roeter, skaza­
ni p rz e z  sąd p r z y s ię g ły c h  w  B e r ­
l in ie .n a  karę  śm ie rc i za  m o rd e r­
s tw o  i zam ach  n a  porządek  pub­
lic zn y . W y że j w ym ien ien i w z ię l i  
u d z ia ł w  paźd ziern iku  1931 w  
szc zegó łow o  zo rga n izow a n ym  pod 
pa len iu  loka lu  S A . w  N tu k o e lln

p rz y  ul. R ich a rd str . 31. Schulz ja ­
ko o rg a n iza to i a  Z im m erm arn  i 
S ch rob ter p rz e z  dan ia  s trza łów . 
G ospodarz loka lu  Boer.e zo sta ł 
zam ordow any, a d w ie  in n e osoby 
c iężko ranne.

Skazanych  „  tym  Samym p ro ­
ces ie  H e lm u ta  Sch w eers  i B ru n o  
B lan k  k a n c le rz  u łaskaw ił, za m ie ­
n ia ją c  im  kary' śm ie rc i na 10 ła t 
c iężk iego  w ię z ien ia .

Siern P miot
o z n a k ą  ż y d o w s k i c h  „ s p o r t o w c ó w "

(Korespondencja własna „ABC")
(S )  Jak  ju ż  sw ego  czasu dono- 1 sportow ego  „K a p o e l“  p .o w a ą z ił  

s ih śm y s ta ros tw o  puw w  Radom- jżyw io n ą  d z ia łam ość  kom uni 
sku d e cy z ją  z dn ia 5-go m a ja  b. styczną.
r. za w ies iło  d z ia ła ln ość  stow arzy  P oczą tko w o  „H apoel** s ta ra ł 
szen ia  żyd ow sk iego  rob o tn ic zego  się un ikać w ystąp ień  i p ra cy  poli 
klubu sportow ego  „H apoel** od- ty czn e j, a w ię ce j dbał o w ycho-
d z ia ł w  Radom sku, m a jącego  
sw ą s ie d z ib ę ,p r z y  ul. M ic k ie w i­
cza 1 , p on iew aż stw ierdzon o , iż 
s tow arzyszen ie  to p row ad zi d z ia ­
ła lność kom unistyczną.'

P o  zaw ieszen iu  te j  o rg a n iza c ji 
w ład ze  bezp ieczeń stw a  w  Radom  
sku sk on fisk ow a ły  s zy ld  żyd ow ­
skich „społ-tow-eów**, na k tórym  
f ig u ro w a ło  god ło  b o lszew ick ie  
s ie rp  i m iot.

O d p ow yższe j d e cy z ji k lu o  „H a  
p oe l“  w n iós ł w  p rzep isan ym  te r ­
m in ie  odw ołan ie , w  k tórym  
s tw ierd za , iż  d z ia ła ln ość  „H a p o - 
e lu “  je s t  zasadn icza  n ie p o lity c z ­
na, a co jed n ak  n ie  w yk lu cza , że 
w  p ra k tyce  s tow arzyszen ie  to pro 
w a d z iło  d z ia ła ln ość  p o lity czn ą  i 
w y w ro to w ą .” ( ~ >

Z gad za  się  to z is totnym  s ta ­
nem rzeczy , gd y ż  od d z ia ł radom ­
szczań sk iego  żyd ow sk iego  klubu

w an ie  f iz y c z n e  sw ych  człon ków  
m /odzieży żydow sk ie j. W  d ru g ie j 
p o łow ie  1935 roku zm ien i! s ię  za ­
rząd  s tow arzyszen ia , zm ien iła  
się i lin ia  postępow an ia .

Do s ze regów  „H iipoelu** za c zę ­
ły  n a p ływ ać  e lem en ty  w y w ro to ­
we, kom un istyczne i od tego  cza ­
su s tow arzyszen ie  zaczę ło  p rz e ja ­
w ia ć  ożyw ion ą  d z iam ln ość  p o li­
tyczną . Zm ien ił s ię  szy ld , zm ien i 
ły  sę Koszu lk i sportow e , p ro p o r­
ce. W szęd z ie  u w idoczn ion o  s ierp  
z m ło tem  ja k o  zn ak  k lubowy . *

U rzą d  w o jew ó d zk i w  Ł o d z i, de 
cyz ję  S ta ros tw a  p o w ia tow ego  w  
Radom sku w  ca łe j rozc iąg łośc i 
z a tw ie rd z ił P o n iew a ż  d ecy z ja  
w ła d z  w o jew ód zk ich  je s t  os ta tecz  
na w  4oku  p os tęp ow a n ia  adm i­
n is tra cy jn ego , p rze to  s to w a rzy ­
szen ie  „H apoel** zosta ło  sk reś lo ­
ne z lis ty  s tow arzyszeń .

Komornik - defraudant
s k a z a n y  na 4 la ta  w ię z ie n ia

T IO T P K Ó W , 8, 7. (U J  w ł,). Przed 
Sądem O kręgo, ym w P iotrkow ie to 
czyla się os.atmo sensacyjna sprawa 
przeciwko komornikowi Janowi Po- 
piól*wskK,nu oskaiżo.iemu o pray- 
wlaszczerde „kolo 18000 z pieniędzy 
swoich k lie„tów .

Popielawski nie w/d^nal kwitów 
p i zaU<ka*«wai,e pieniądze, tak że 
wierzyciele musieli kilkanaście razy

intern tniować u naczelnika t*d u  
Grodzkiego i ustalać w  urzędach ja  
kie Kwoty wpłynęły n* ich ,achm «V  
dn kancelarii niesumiennego komor 
nika. Często zdarzały się -ypadki, 
U  bardziej natarczywym  w ierzycie­
lom Popielawslr grozi! icwuiwerem.

P o  odczytaniu „y ro k r  PopicUw- 
skiegn niezwłocznie araztowapo i  o- 
swdzono w więzieniu.

Aresztowanie zyit;
pod z a r z i r t e m  m o r d e r s tw i:

P ftZ E M Y S I, 8. 7. (te i. w i.). Policja 
aresztowała w  Przemyślu mieszkańca 
Ltszczawki żyda Abrahama Becr‘a 
poa zarzutem dokonania morderstw * 

r. osobie młoaej dziewczyny - Dud-
kowskiej.

Przed dwutńa łaty Uudk iwska pia- 
cowaia u Beera w  charakterze służą

Znow górnik
Zasycany zwałem węyla

K A T O W IC E , 8. 7. N a  jed n ym  z 
f i la r ó w  k op a ln i „W u jek** w  B ry - 
n o w ie  zd a rzy ł s ie  d zis ie jsze,’ no­
cy  c iężk i w yp a d ek  g ó rn ic zy .

O god z . 1.30 w sku tek  ob erw a ­
n ia  s ię  w ę g la  n a  jed n ym  z  # la -  
r ó w  zo s ta ł zasypan y  ręb acz, 37- 
Ietn i P io t r  L ed w oń  z Z a łę s k it j 
H a łdy .

Spod zw a łó w  w y d o b y li g o  to ­
w a rzy s ze  p racy , p rzy  czym  okaza 
łc się, i e  m a on połam ane żebra , 
złam aną szczękę 1 k rę g  lęd źw .o- 
w y . W  s tan ie  g ro źn ym  od s taw io ­
no go  do L e c zn ic y  B ra ck ie j w  K a  
tow icaeh . L e d v roń je s t  żon a ty  
pos iada  2 d ziec i.

cej. Wkrótce po opuszczeniu pracy 
Dudkowska urodJła bliźnięta.

Przed kilku uniami ciało Dudków 
skiej pokłćte kilkunastu ■ pam ięciam i 
ruzą znaleziono na łące w  okolicach 
l-eszrzawki. Krytycznego dnia Dud­
ko wsk* wyszła na spacer z koleżanka 
swą, jednak ze  spacsru tego ju< mą 
wreiła. Po znalezieniu zwłok Dudkow- 
skiej owa koleżanka zezna}*, ie  kiedy 
szłyl przez iąkę sobaczyła jak.egch, 
mężczyznę ukrytego w  krzakach. 
Dziety-częta poczęły u-iekać, mężczyz­
na ów  jednak dogonił Dadhoaską i 
zadał kilkanaście razów nożem.

Pod zarzutem dokonania morder­
stwa aresztowany zosiał początkowo 
wiaściciel 4ąki, na której znaiczioiiu 
zwłoki dziewczyny. W krótce jednak 
władze śledcze aresztowały żyda Bee­
ra na skutek doniesień kilku ś>vtad 
ków, którzy stwierdzili, te  widzieli 
Beera w  dnu zabójstwa rozmawiają­
cego z Dudkow5ką.

Złagodzony wyrok
w  s p ra w ie  za jś ć  w  G r i e ź r .i e

W  sąozie apelacyjnym w  Poznaniu 
toczyła się sprawa uzeriwko spraw­
com zajść, jakie miały miejsce w  dniu 
18 grudnia ub. r., przeu gmachem 
Radj MieiskirJ w Gnieźnie w  czasie 
których dotkliwie pobity zostął wice­
prezydent miasta - -- 

Sąd Okręgowy w Gmeździe skazał 
za udział w  zajściach 36 oskarżonych

,-ii. V. '• ĴKjBr 4.-,’75

na karę od 6 miesięcy do 4 i pół lat 
więzienia.

Obecnie Sąd Apelacyjny w  Pozna­
niu złageaził karę słownym epTaw- 
.'jm  zajść z  i  i pół do 3 lic więzienia 
kilku oskarżonym zmniejszył kąrę do 
1 i pół roku. 9 oskarżonym karę 6 
miesięcy więzienia zatwierdził, jedne­
go ja s  zwolnił - '

KwifiK popełnił ^amoPójstffs
E c h a  „ e l e k t j i "  k r ó l a  c y g a n ó w

\v lesie ochojeckim pod Katowica- gdyż nie został obrany !molem. W ązy«
mi popetnil sa.nooójstwo baron „cy­
gański Rytanis Kwiek.

Przed swym tesperackim czy ren. 
baron Ryta ais Kwiek zebrał w  lasie 
całą swą rodzirę, Mórej o$wiad .zyf, 
z* postanowił popełnić samobójstwo,

stkim swym podwałdnym nakazał j«d - 
naK słuchać prawow;tego moniTchy,

Pogrzeb samobójcy odbył się nie­
zwykle skromnie na -mentsrzu v  O-
cnojcu. '-'C

Z a  1 x l .
n? Kasprowy

Ostatnio wprowadte..,,, na kOie,ce 
linowej na Kasprów ) W ie.cn  ulgową 
taryfę dlą dzieci dc ht 14, U lgowy 
przejazd kosztować będzie 1 zl. w  
obie strony.

A M O

D e^ izy j Berlin (sprzedaż 212.51, 
ibipnn 2U .67); Londyn 26.20 (sprze­
daż 26.27, 'atpno 26-13) * Jork
5.28 i - 5/8 (soizedaż 5.29 i 7/8, kupto 
5.27 { 3/8) ;  N o(vy  Jork (k ib ż l) 5.29 
(sprzed 5.30,25,- kupno 5.27,75); Ra- 
ri-ż 20.45 (sprzed. 20.55, hujsno 20.33);
Praga 18,42 (sprzedaż 18,47, kupno 
1S.37): V\’iedeń (sorzedaż 99.20, kup­
no 98.80); Marka niem. srebrna (surze 
daż 143.0Ó. kupno 141.00).

* Papiery procm tw e: 3 proc. poż.
prtir inwest. 1-ei *m. 65.25; 3 proc. 
poż. orem. inwest. serow a I-ej em.
92,50; 4 proc. państw, poż. prem. do­
larowa 3/.75; 8 proc. L, 7., Komun.
Banku gosp. kraj. 9 4 .»  (w  proc.);
7 proc. L. Z. Komun. Banku gosp. 
krai. 83,25;

5,5 proc. Ł. Z. Komun. Panku gosp. mąka pszenna gat. Ml 31 .t»^~  32.00;
kraj 81.00; 8 proc. L. Z ziemskie mąka pszenna pastewna 24.00— 23.00;

zastawnych nieco słabsza, dla akeyj 
mocniejsza.

61EŁOA ZBOROWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W arszawa, w handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagonowych 
z? gotówkę.

Pszenica jednolita 29.00 —  29.50, 
pszenica zcierana 26:50— 2! .Ou; ż.yto 
I standart 23.75 —  24 00; żyto II stan­
dart 23.5° —  23.75; ov,ies 1 standart 
27.50 —  2 8 'X); ow i«s  II standart 27.00 
—  27.50; jęczmień 24.50 —  25.«i; 
groch polny 23.00 — 24.0');
wyka 2C.00 — 27 Ou, łubin niebieski 
lu-SU — 17-00, łubin żółty 17-50
  16 00- Koniczyna czerw 110.0" —
125.U0, mak niebieski 68.00 —  70 U ; 
Mąka pszenna ga t I 43.UJ —  43.5u, 

' mąka pszenna gat. li 35.00 —  36.00;

8 proc
dolar. gwar. kupon 6.58; > proc L. 
Z, U a i^ zaw y  61 5(> —  61.00 — ■ 61^3; 
8 proc. ublig. nt. W arszawy: 6 em. 
62.00, 8 i 9 «m . 57.00.

\kCje; B. Pottki 100.00 — .100.25; 
Lilpop 4” .00; Ostrowiec 26.00, Stura- 
enowice 29.75 —  30.00.

Tendencja dia dewiz niejednolita, 
dlą p eżyę itk  Dąjstsyowych i listów

mąka pszenna pastę 
mąka żytnia g a t  I 34 50 — 35.f >0; mą­
ka żytni razowa 29.50 — 30.00; otrę­
by pszenne grube 17.00 —  17A-': 0- 
tręby pszenne miałkie 1 f>.Q0— 16.50: €■ 
trępv żytnie 17.50 —  18.00; makuchy 
lniana 21.30 —  22-00, makuchy rzepa­
kowe 16.75 —  17 25.

Ogólny obrót 713 t., w  tym żyta 
70 i  U 'uosobienie spokojne,

Piątek 9 lipca

6.15 Pieśś „K iedy  ranne wstają zo­
rze". 6-18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka 
(p ły ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
'p ły ty ).  U57 Sygnał czas; i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dz ernik. 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 O polskim 
morzu —  pieśni w  wyk. chóru miesza 
nego „Kasyno* 15.43 Wiadomości go 
spodaaze 16.OO Rozmowa z choiymi. 
16.15 Koncert rozrywkowy w  wyk.

Ork. Mandolinistów .nt, Meniuszki 
w  W ehiowcu (z  Katow ic). 15i 45 ^Re­
portaż z W ystaw y Paryskif j. 1 .00 
Polska Kapela Lud.: F. Dzierżanow­
skiego Tr. z Parku Zdr. w  Nałęczowie
17.50 „Rozmaryn" - - pogadanka. 
18.03 pogadanka konkursowa. 1S.10 
Muzyka likka z udziałem Che.u »e l-  
rronta (p ły ty ). 19.00 Rapsodie JDe- 
btts3y ‘ego (p ły ty ). 19.20 Ricital śpie­
waczy Eedo KarriSoO —  tenor. 19.50 
Wiadomości aportowe, "0.00 Z żali na 
falę —  audycja w wyk. kwartetu wa 
kalnego i solistów. 2C.45 Dziennik. 
21.00 ' Koncert Ork. Marynarki W o ­
jennej. 21.45 . Lublin” —  poijSiat. 
(kwadrans poetycki). 22.00 Ko„v.ert 
solistów, f. Kaszowska —  fortepiar. 
T . Nolie.-Mazurkiewiczów,- —  śpiew.
22.50 Ostatnie wiadomości dzienn 
l a  1 Komunikak meteorologiczny.

W A R S ZA W A  11

13,00 Ryszard W agner; Tr sla.i i 
, Izolda” ' akt I opery w  3 aktach 14,06

Koncert rozrywkowy (płyty). 1L-00 
Pogawędwa gospodarska: Przepisy 

na tanie zupy i desery owocowe.
15.15 Koncert solistów. S. śnieckow* 
ski —  obój. M. Zuaar -  - ‘ fpiew. 2'- 00 
Wiadomości 3f rtowe. 25,05 Muzyka 
letka (p .y ty ). 23.00 „K iih w s jt i mo­
ty l” 1 —  fragment z powieści Confada 
„Lord Jim” ' (recytacja prozy) 23.15 
Muzyka taneczna.

Sobot? 1U hpcu
6.15 Pieśń ćKIedy ranne wstają zo­

rze". 8.18 Gimnastyka- 8.38 Muzyka 
<plyty). 7.00 Dziennik. 7,10 óluzyki 
(p ły ty )- U -57 bytrnal czasu i hejnaj 
z K łakowa. 12.03 Dziennik. 12.10 
„Pop lon y" —  aktuama pogadanka 
rolnicza 12.25 Koncert ork. wojsko­
wej. W  progi, marsze, wojskowe. 
16.45 Wiaóomości gospodarcze, ln.00 
Teatr W yobraźni dla dziec': słuch1 
wisko p. t. „W ypraw a pod psem” .
16.30 Mniej znane utwory Koncert.
17.30 Audycja konkursowa. 17.50 
„Tatern ik  a aparatem fo togra fic z­
nym " —  pogadanka. 18.15 Mi.ltz a 
Korius i H&rebrt Ernest Groh _(>>!;.- 
ty ).  1&.00 Pieśni ludowe Ziemi W i­
łeś skej. 19.50 Mrad0Tn06cI spertow s. 
2noo Audycja dla Polaków zagrani­
cą: „Szlakiem  piosenki w ielkopols­
k ie j" 20.45 Dziennik 21.00 „S iła  prze 
znaczenia" —  I 1 I I  ak‘  bpery Giusep 
pe Vcndi‘ego. Transmisja z Greno 
ny. W  przerw ie ok. godz 21.25 
P rzeg iąć wydawnictw, 22 40 Rezer­
wa (p ły ty ).  22.50 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika i Komunikat meteorolo 
gtczny.

W A R S Z A W A  II  (M okotów )
j 3.00 Koncert rozrywkowy (p ly ry ) 

14.06 „Z  twórczości kame>-alnej Frań 
ciszka Schuberta" 15.00 Życie kultu­
ralne stolice. 15.03 Koncert rozryw ­
kowy (p ły ty ).  22.00 Muadomośn 
sDoirowe. 22 05 Muzyka lekka (pły 
t; 23.00 , Parażeritis" —  monolog.
23.15 Muzyka tsaecjpa (płyty)-

A B C  sportow e .
K t o  b ę d z ie  w a i c z y ł  z  N ie m c a m i?
prowizoryczny sktaC poisKlej reprezentant

Komisj? Trzech Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego ustalił* jui czę­
ściowo skiad reprezentacji polskiej 
na mecz z Niemcann, który ma s ij 
odbyć w  dniach 21 i  22 sierpnia w  
Cr orzowie. 

etOO m —  Kucharski, Uąssuwski.
150* m —  Kucharski, Soldan.
5000 m —  Noji, Kusociński (w zg l.

Duplicki)
10.000 m —  Noji, Wiraus.
110 m płotki - - Haspel, Niemiec 
4CW m płotk' —  Maszewski, Ko- 

strzewski.
Skok w  da' —  Hanke, M. Hofman 

(w z g l  Nowak).
Trojskok —  Luckhaus, M. Hofnian.
Ku>a —  Gieruuo, Tilgner.
Dysk —  Gjerutio, Ficńuruk.
Oszczep —  Logajski, Turczyk.
Młot — Kocot, Węglarczyk.
leżeli chodzi o bie^i IW . 20u i 4U0 

m. oraz sztafety 4x100 m. j  4x4uo tu­
to wyznaczono następujących zawod­
ników, spośród których ustalona źosta

nie w  połowie sierpnia obsada pow yż 
szych conkurencji: Zasłona, Żyliński, 
Dunecki, Dopek, Danowski, Krzanow­
ski, Tęsiorowski, Trojanowski, -Lopu- 
szy iisk , Górzyński, Stiwak Bm;a- 
kowski. Krawczyk, Szefler i Mitel- 
stedt.

W  skoku w zw vż drugim zawodni­
kiem obok wyznaczonego juz Hofma­
na będzie Cnmiel, Niemiec, Gąjmu- 
szewski, lub Kalinowski.

W  dniach od 26 lipca do i7  sier­
pnia projektowany jest w  W arszawie 
odóz treningowy dla sprinterów Dla 
pierwszycu 10-ciu zawodników (2 a- 
stona, Żyliński, Dunecki, Popek, Da- 
nowski, Krzanowski, Tężiorowski, 
Trojanowski, Łopuszyński Górzyń­
ski) obóz ten jest obowiązkowym a 
fila pozostałych 5-ciu (Śliwak, Bin;-- 
' owski, Krawczyk, Szefler i Mitel- 
stedt) nieobowiązkowy. Ponadto f-a 
oboz wezwani zostają Matzewski, 
Gąssowski, Fiedoruk i Noji, K ierow­
nikiem obozu będzie trener Petki*--

W M P Q M O | g j Z  T O K I

W y n i k i  g o n i t w
r , d r n i a  7  l i o c a  b .  r .

GON. L  D yst 2400 m Nagr. 2U0C 
zl. Turenne, chi. lakubiak. waicove- 
ręlji w  3.10 s.

GON- 2. Dyst. MOO m. Nagr. 180° 
zl. j )  La  Scala, chi. Treba, 2) Navy 
Cut (8 ),  3 ) Nebraska J4 i). W ygr. ■* 
iJ & Y i S- O S2/je. 'f ot. 11.5

GON. 3. Dyst- 2400 ni. N agr 2300 
zi. l )  Akcept, ż Fomienkó. *: Dcii 
1 5,3), o ) Ir dolence (45 ), 4 ) Kryiftn
(35.Ó) W ygr. w 2.30“ó S. o dl 
Tot, 3,5, fr. 1,5 ~  7.

GON- 4. Dyst. 210u n. Nagr- 1*00 
zl. 1) Cauzuna, j. Pule, 2) Nabok 
(30), 3) Biue Boy II (7,5), 4) Frejlina 
'3 ,,5 ),  f )  Hiaah/o W ygr. w  2.14 s. 
l , o 2  dt. lo t .  ód, fr.' 19,5 -  13.

GON. 5. Dyst 1600 m. Nagr 230p 
zt 1) Kmiob».k, ż. lednaszewski. 2) 
Pegazus (24 ). 3) Flcmard (35,5).
W /gr. w  1,40 s. 1. c 1 dł. Tot 6.

D ON,6. Dyst. 2100 m. nagr 1200

zł. 1) Laszka 11, j. Keoltow icz, 2) 
Orawa 11 (15 ), 3 ) uife Guard (1 2 ^ ),  
4) Tanag.a 11 (l03). Partyturą pozo­
stała na starcie. W ygr. w  2.1 £ t .  o  
J /z  dt. T o t 19,5. fr. 9  —  72).

G O L. 7. Dys. 1600 m  Nagr. 1000 
zt. 1) Tęsknot.y elit. Tre'pa, 2 Poga­
nin (27,5), 3 ) Sama Jeana (32,5), 4 ' 
Nagasaki (35 ), 5 ) orenzo (174.,5),
b ) Sekret (7u ). 7) NJyritta (30,5).
W ygr. '.e, 1.42l i  s w walęe o 1 dl. 
Tot. 12, fr. 6 8,5 —  8.

GON. 8. Dyst. ibOO m Nagr. 1000 
zi 1) Harpa, i .  Lipowicz, 3) Papry^3 
(49,5), 3 ) Panama (76 ) *) Sulinika
(162), 5 ) Baghe.,tta (l69,o), 6 ) Ca­
dyk (58,5), 7 ) Primayera III (24,5). 
\Vvgr. w  i.43 ’2 s. 1. o 1 dt. Tot. S. 
fr/ g  —  9 -  11.

GOIL 9. Dyst 2200 m. Nagr. 2000 
ul. 1) W icher III, ż. Lipnwuz 2) Pm- 
nar (13), 3 ) lfąr (13.5;. W ygr. w  
2 .? m ' J- 1. 3 ^  dl. Tot. 12,3.
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PIĘKNY GEST
W  pewnem m ieście na pa­

m iątkę zwycięstwa nad Tata­
ram i odbywa się uroczysty ob 
chód zwany La jkon ik iem .

W  tym rok u  uroczystość ta 
m iała przeb, eg szczególnie 
wystawny , na Rynku zbudo­
wano specjalne trybuny, na 
których  zasiedli przedstawi 
c ie le  sfer o fic ja ln y ch ; zarząd 
miasta, genera licja  i t. d.

Gdy ńęc po  skom zunym  
obchodzie L a jk on ik  traaycyj- 
nie rozpoczął kwestę, to n ic  
dziwnego, że przede wszyst­
k im  zw rócił się w stronę try ­
bun.

I  rzeczywiście n ie om g lił 
bo do worka posypały się 

gęsto dwuzłotów ki, a nawet 
czasem błysnęło i  5 złotych. 
A le  wszystko to zaćm ił k ró - 
l ^toski gest prezydenta m ia - 
sę ta. Szlachcic z dziada p ra ­
dziada, starożytnego rodu her 
bu K apellner b iorąc przykład  
i -  Kasztelanów Krakow skich  
rzekł podkręcając wąsa „Naś­
c i dukata“ i  rzu cił zloty p ie­
niądz do wora

Ten piękny gest wywołał ol 
brzym ie wrażenie na trybu­
nach i wśród, liczn ie  zgrom a­
dzonego luau cieszącego się 
hojnością  O jca Miasta

Tu  możnaby skończyć całą 
historię, ze względu, jedyn ie  
na ścisłość dziennikarską na­
leży dodać, że na drugi dzień 
kasa m .ejska otrzymała po le ­
cen ie wypłaty złotych 30 „za 
dukata danego la jk on ik ow i".

Ciekawe według czego ob li­
czył pan prezydent wartość 
dukata, k tóry  jak sprawdza­
łem  me jest notowany nu gieł 
dzie

swoją droką Kasztelano­
wie Krakowscy m e kazali so­
bie zwracać ze- „Szkatuły K ró  
lew skie j" pieniędzy wydanych 
na biednych.

B. R E ZA

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Ihielha- ankieta „A 13C "
'

ST1 e t  u & p a i 3 $ s s ; 9 ^ a  :3 & s e fc *r l  k w

Mażemy v»yrrc sie żydów w siu iii
Cytry p. WdrezirtsKiego r a  cenzurow anym

W  dniu w czo ra js zym  z  p rzy  ■ 
czyn  tech n iczn ych  n ie zam ieśc i­
liśm y  od p ow ied z i na an k ie tę  A B C  
„J a k  usunąć żydów  z a rm ii? "

D z is ia j d ru ku jem y p on iże j sze­
r e g  od p ow ied z ' nadesłanych  nam 
p rzez  czy te ln ików .

A n k ie ta  A B C  trw a  i n a j­
lepszym  dow odem  je j  ak tua lności 
i żyw o tn ośc i p oru szon ych  w od­
p ow ied z iach  c zy te ln ik ów  p ro b le ­
m ów  są n ieustanne atak i p rasy  
żyd ow sk ie j (ż a rg o n o w e j i w y d a ­
w an e j w  ję zyku  p o lsk im ), k tó re j 
sekundu ją w szys tk ie  fo lsk fro n - 
tów ki.

N a jle p s zą  od p ow ied z ią  na te a- 
tak i b ęa z ie  zd ecydow an y  g los  
w szystk ich  P o la k ó w  w  naszej an 
k iec ie  usunąć żyd ó w  z arm ii.

C zy te ln ik  nasz u k ryw a ją cy  się 
pod pseudon im em  „W ik in g "  m a­
jo r  d yp lom ow an y  tak  uzasaania 
kon ieczn ość  usun ięcia  żydów  z 
w o jsk a :

CO MÓWI TALMUD!
Usunięcie żydów  z armii jest ko­

nieczne z następujących względów :
1) religia żydowska to jest talmu- 

dyzm, zakazuje żydowi uznawać nad 
sobą władzę nieżydów (go jów ), po­
nieważ nieżyd —  to według tejże re- 
iigii żydowskiej w ogóle nit je 'lt czlo 
wiekiem a zwierzęciem z ludzką tw a­
rzą, zatem żydzi jako " ( w  swoim 
mniemaniu) jedynie godni miana lu­

dzi nie mogą uznać nad jobą władzy 
nieludzkiej:

2) reiigia żyuowska (taimadyzm) 
zezwala na krzywoprzysięstwo i zdra 
dę nieżydów;
~ 3) z punkm wiązem : Kaionckiego
prawa kanonicznego żyd nie ma pra­
wa w państwie katolickim pełnić ja- 
kiegokoiwiea i urzędu publicznego: 
niezdolność tę Koścśó* Katolicki roz­
ciąga nawet na synów żydów chrzczo 
nych; i _

Pb ZAŁOŻONY ŻYD — 
TO OBRAZA POLa KA

4) przełożony wojskowy wobec 
podwładnego reprezentuje bezpośred 
nio Ojczyznę, a pośrednio — Boga 
jest w ięc rzeczą niedopuszczalną aby 
żyd będąc przełażonym Polana nual 
reprezentować te dwa najwyższe ide­
ały; taki fakt jest obrazą m iana, ja- 
K( ary jeżyka i poniżeniem jego we 
własnym Kraju;

5) należy położyć kres penetracji 
żydów i icii wpływ ów  pracę w  tym 
celu należy rozpocząć od armii, jako 
czynnika wychowawczego Narodu: 
wychowawcą Polaków nie może być 
w żadnym wypauku żyd.

Inny z naszych  C zyte ln ików , 
s tw ie rd za ją c  kon ieczn ość  uourrię- 
ciS. żyd ów  z a rm ii p rop on u je  w y ­
łą czn ie  służbę zastępczą  w  obo­
zach p ra cy :

OBOZY PRACY
Władze wojskowe zawsze mogą u- 

żywać żydów do najprzeróżniejszych 
robót w  terenie lecz z  tym żeby dla

O ptragra^ aryjski
w  w o ln y c h  z a w o d a c h

Z a rzą d y  o ig a n iz a c j i  w om ych  
zaw od ów  w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  
zw o łan ia  ogó ln ego  kon gresu  p °  
św ięco n ego  k w e s t ii żyd ow sk ie j.

W  dn iach  n a jb liż s zych  zosta ­
n ie  p ow o łan y  do ży c ia  kom ite t 
o rga n iza cy jn y , k tó ry  za jm ie  s ię  
u rządzen iem  K on gresu  w s zy s t­
k ich  w o ln ych  zaw odów , a w ię c :

lekarzy, in żyn ierów , adw okatów , 
w e te ryn a rzy , ap tekarzy, le śn i­
ków , ro ln ik ó w  i  t, p.

Jedyn ym  tem atem  obrad  ma 
być sp raw a  u jed n o licen ia  zm ian  
w  sta tu tach  o rg a n iza c ji tych  za- 
wudów  p rzez  w p row ad zen ie  pa ­
ra g ra fu  a ry jsk .ego .

A- •sntT-yJft

Uniwersalna recepta na kwestie żydowską

Skrócić chałaty i obciąć pejsy
Z oczę ,a  s ię  n ow a  s e r ia  w y w ia ­

d ów  u dzie lan ych  p ism om  ży d o w ­
skim  p rzez  naszych  dyp lom atów  
,ł*  tem at po łożen ia  żyd ów  w  P e l-  
ace.

Po tock i, am basador R. P . w  
Stanach Z jed n oczon ych  pozazdro 
” CH la u rów  p. F il ip o w ic z o w i i 
tjp n ą j wywiadzik w am erykań ­
skim dzienn iku  „V o r w a r ts "

"Wy w iad  ten  tak  s treszcza  ży- 
ow ski ,N o w y  D z ie n n ik " :

Ambasador PoiocKi sądzi, żc 
obecna sytuacja żydów w Polsce 
•powodowana  ̂jest sytucją ekono- 
Wierną v  kraju, a me anty jcmityz- 

■ mens Po . »  p c lrzeb r ; jes* im i­
gracja  500UO ludzi •ocenie i tmba 
■aslot uważa, ze jedyni* żydzi po 
winni wyemigrować z Polskf rów  
noezcśjiie zazniczu hr, Potocki, że 
**ąd polski nie dopusc po-» żad­

na pozorem, aby niem riść do 
żydów przybiałr form ę b"rł arzyń- 
*twa, które ma miejsce w innych 
krajach.

■bardzo to dobrzu, że  p. am ba­
sador P o to ck i zd ecyd ow a ł s ię  po- 
Y ,{ d zleć  o kon ieczn ośc i em ig ra ­
c ji Sydów z  Po lsk i. Z ro b ił to je d  
Dak ..dyp lom atyczn ie ", m iękko i 
*asłon tt s ię  w  następnymi zdan iu  
P rzed  ew en tu a ln ym  atak iem  ży - 
flów . D a le j tak  tłu m aczy  p. am ba 
- -d  Jt stan ow isko  rząd u  polsk ie-

Sytuacjj geograficzna Polski, 
* jedrtej strony ma buisze- 

iiIł-źlwT 2 d lu s leJ hitleryzm. jest 
Ciężka. Z łych to wzglę 

wypadu , a si«  *  Polsce takie 
w j  woła/’ , torfc m og*  w świedfc 
« o  pewn wrażenie, ale bądz
  ie  i j  i °®v , »dczy ł ambasador
ko I postaraP®,s y  widf  to wszrst- 

7 p l  61̂  0 zachowanie przy

• S f l A J S * > w k . w * .
szyzmu _ni V " * - *
nie- bęHzie ni8^ r-v ?mu' tak jak
w izm u". g y krajem bolsze-

D ru g i w yw iad z ik  u d z ie lił p.

: 3Wskl kons“1 P o lsk i w  Johan 
n t sburgu, p rz  ?dstaWiciek>w i ż y ­
d ow sk iego  ..Jad isch er E x p re s s "  
Jest on w id ać  m lodyin nh 0 d yJ 

P lom atą, bo p o w ied z ia ł zn aczn ie  
^ « e e j . . .  p rzy jem n ych  r M czy  tf 

zJdów  n iż  je go  kolega  z W a s z y n ­
gtonu, a  m łodzi dyp lom aci, n ie  
W iem d laczgo , u w aża ją , że ich  o- 
T 1 "'■■ązkiem jes t zab iegać  o w-zgl#

p r o p o n u ;e  p . k o n s u l M a l e w s k i
Pos łu cn a jm y  jedn ak  co m ów ił 

p. M a jew sk i.
„Zdaniem moim, przyczyna głó­

wna antysemityzmu w  Polsce jest 
czysto ekonomiczna. Polski —  
młode państwo —  które teraz roś­
nie odczuwa kryzysy gospodarcze, 
a antysi mieł tłumu zą, iż przyczy­
ną zła są zydzi. Zrzucają oni na 
rydów winę za wszystkie Kryzysy.
Muszę jednak powiedzieć —  dodał 
Konsul —  że rrącf jest zdecydowa­
n i  przeciwny antysemitom nie 
tylko dlatego, iż rząd jest za cał­
kowitą wolnością w  kraju, ale i 
dlętego, że antysemici są otw arty­
mi przeciwnikami partii rządo­
wej.

W ygląd zewnętrzny żydów —  
oświadcza następnie konsul —  po 
głębia również kontrast między 
lujnosciś żydowską a nieżydow- 
ską. Moim zdaniem —  powinni ży ­
dzi w  Polsce zmodernizować swćj 
wygląd, zarzucić brodę i pejsy i 
skrócić niece kapoty. J®wem mi­
łośnikiem sztuki i miłośnikiem hi- 
stori i z tego punktu widzenia 
odzie: żydowska jest bardzo cie­
kawa, ale kontrast między tym 
obyczajem a światem zewnętrz­
nym ił- i, abyt wielki.

T i licie są — moim zdaniem —  
przyczyny adtj-sesnityzmu w Pol- 

- bcc. Sw at żydowski nie powinien

się niepokoić ekscesami antyźydu- 
w-kimi. Nie poctiOdzą ant od rządu. 
Endecj stanowią r.mły odsetek, 
może 5 proc ludności, a ponieważ 
„ ie  mogą zwalczać rządu na dro­
dze parlamentarnej, wywołu; ą roz­
ruchy w kraju, aby zakłócić nor­
malny bieg życia.. Pogrom y są 
przypadkowo zorganizowane i za­
nim rząd ma czas interweniować, 
jest już po pogromie i dzieło zni- 
Lzczenia jest dokonane. 
R o zb ra ja ją c e  b y łab y  te uw agi 

p .M a jew sk iego , g d yb y  n ie  były, 
tak  obu rza jące .

Cenne je s t  o św ia dczen ie  p. M a 
jew sk iego , że  rząd  zw a lcza  atyse 
m itów  d la tegc , że... są to „o tw a r ­
c i p rz ec iw n ic y  p a r t ii r zą d o w e j 
—  P ro s zę , p roszę... T o  w y ja śn ia  
sytu ac ję .

R ecep ta  p. M a jew sk ieg o  na po 
p ra w ę  p o ło żen ia  żyd ów  w  P o ls ce  
p rzez  za rzu cen ie  b rody , p e jsó w  i 
sk rócen ie  ch a ła tów  js t  w p ros t 
pyszna N ie  p rzyp u szcza liśm y  n i­
gdy, że  sp raw ę  żydow ską  da się 
tak  ła tw o  i p ros to  ro zw ią zać .

N ie  m a -to , ja k  b yć  „m iło ś n i­
kiem  sztuk i i h is to r i i"  i dyp lom a 
itą  w  Johannesburgu .

nich ustanowić kadry oddzielne w  ten 
t-posób, by się nie stykali z wojsk.cn: 
i nie sieli zarazy. Dla czego należy 
żydów powoływać do służby porno 
nczej, jest jasne, ie gdyby Losować 
pog łó„ne bądź indywidualnie, bądź 
obciążając gminy żydowskie, stwo­
rzylibyśmy ulgowe warunki dla ży ­
dów, bowiem w ich pracy zarooko- 
wej nie było by przerwy j oni, w w ie­
ku najodpowiedniejszym, rozwiiali 
by się ekonomicznie z całą siłą, two- 
rząc nadal nowe i silne placów ki nie- 
pi zerwanie, wtedy kiedy nasi pobo- 
.ow i przerywają swe Lajęcia v. sa­
mym zarodku swej młodocianej ka­
riery i po wojsku nie jeden z. nich 
.w chnie swa karierę i w bardzo rzad­

kich -ypadkach prowadzi nadai swą 
zarobkową i rozpoczęta przed pobo 
rem, pracę.

A rgu m en tem , k tórym  n a jsze­
rze j i n a jch ę tn ie j szerm u ją  ż y ­
dzi i ich  pop leczn icy , k tó ry  jaKO 
w ie lk ą  haub icę w y toczy ł na szpal 
ty  „W ia d o m o śc i L ite r a c k ic h "  p. 
W a rd z iń sk i je s t  rzekom a ko losa l 
na s tra ta  Mczebna w w ypadku  
usun ięcia  żyd ów  z w o jska , s tra ­
ta, ina k tó rą  ja k  tw ie rd zą  żydzi i 
p. W a rd z iń sk i (n ie lic z n e  a le  do­
brane to w a r zy s tw o ) P o lsk a  n ie  
m oże sob ie p ozw o lić .

W  te j w ła śn ie  sp raw ie  zam ie­
szczam y p on iże j in te re su ją cy  g łos 
naszego c zy te ln ik a  p. Z. T . z P u ­
ła w :

DOŚWIADCZENIA 
WIELKIEJ WOJNY
Monografia i artykuły dotyczące 

wielkiej wojny stwierdzają: że Niem­
cy  dla ap.ostunii. zadaniom Wojny 
i je j następstwom: jak okupacja i |

K O L C B b e z
J Ł O Z

ł-MtelMt

CO TC JEST?
—  W yjeżdża pan na la to?
—  Skądżeż, nie m am  czasu.

. . . . .  . „  , . Jesteśmy w fazie orgaiazow a-
udmimstracia zajętych terenów —  . , 3 , _____
zmobilizowały cko.0 18 proc. swego . n i a .  t w o i z e i u u ,  m c , n o  a n i a ,  
stanu liczebnego. ' e o r g a i r z o w a n i a ,  p o g ł ę b i a n i a .

I cór widzieliśmy: landszturm —  [ jednoczenia , usuwania, m iano  
lat około 65. w  taborach — woźni- n ,a n i j ,  otw ierania, akaparowo 

kulawych, luh częściowo sie- * * .  • » ________*

Siła bojowa nie przewyższała jed­
nak 9 proc., choć 17-letm stanowiii
poważny odsetek,

ILE STRACIMY
Skoro oaecnie wziąć pod uwagę 

stan zdrowotny masy zyaowsidej w y  
wołany lichym odżywianiem i spe 
cyiicznym pokarmem, orakiem wszel­
kiej hygieny —  oraz aiarmy w  prasie 
o  zdrowotności miodego pokoiema 
wogóie (50 proc. niezdolnych do 
wojSKa) —  to musi nasunąć się wnio 
sck, że w  tych 9 proc. nie 50 —  a 
przynajmniej 7o proc. będzie mezdol 
nych 0,0 służby wojskowej, a zatym 
cała ilość, po loi.uceniu sztucznie 
niezdolnych, wyrażać się będzie cy ­
frą 1,6 -  7,7 proc. ogółu ludności ż y ­
dowskiej.

IC H  ZADANIA
Liczebność żydów  w  Polsce ocenia 

się cyłrą ća 3,5 miliona —  stąd ilość 
zuolnych do wojska wyniesie ok. 60 
tysięcy ludz —  klórych zadaniem 
jest nauczyć się władać bronią, znać 
ustrój i pewne tajemnice wojskowo 
oraz szerzyć zarazę komunistyczną i 
wydać Chaskielewiczów na św at 
polskiej rzeczywistości.

Jest to siła, której można wyzuyć 
się z szeregów bez szkody dla siły 
zbiojnej. jak I obronności kra,r. a na­
wet z wielkim dla niej pożytkiem.

Na miejsce żydów przyjdą nadkon- 
tyngentowi!

Przesadne alarmy p. Wardziń­
sk iego znalazły właściwą odpo­
w iedź.

i Cupon afifciefnwy

M ł o d z i e ż  P o l s k i  W s c h ó d  n i  e l
na p r a n t y k a d i  w  P o z n a n iu

P Y T A N IE O D PO W IED Ź

Czy usunięcie żyaów  z arms 
jest konieczne?

Czy służba wojskowa poa. imia 
być zastąpiona dla * żydów po- 
głównym, pracą przymusową, czy 
też jeunym I drngim?

Czy pogłówne powinno być po­
bierane indywidualnie, czy też 
nakładane na, gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają sami ży­
dzi)?

Czy i jakie rodzaje robót po­
winny być wyłączone z  prac 
przydzielonych do wykonania ży­
dom, a jakie roboty szczególnie 
nadają się do wykonania przez 
drużyny roDofnicze żydowskie?

tak: me:

1)  pogłówne
2) praca przymusów:
3) jedno i drugi*

j )  indywidualni*

2) ) ns gminy żydowski*

ustalania...
—  R ozu m iem ; w yczerpują­

ca praca nad konsolidacją na­
rodu

POCIESZAJĄCY
K O M U N I K A T

Kbliie  zostaną obłożone po- 
’ datkiem  drogow ym  ja k  samo 
chocly.

Taryfy  kole jow e zostaną 
podwyższone.

IV  Łod z i ilość taksówek 
spadla do 15 ( piętnastu) .

N o  szosie Warszawa —■ P o ­
znań, pod Kutnem , dwaj nieo 
strożni turyści usiłując p rzą ść  
szosę bez asekuracji wpadli 
w w ykrot i pon ieśli śm ierć na 
m iejscu.

P rz y ' M inisterstw ie K om un i­
k a c ji zostaje utw orzony stały 
K om ite t doradczy z k ilkudzis  
sieciu sanacyjnych osób.

ENTUZJAZM
PRZYMUSOWY

B. marszałek Senatu, p ro f. 
Szymański, nazywa w „S ło ­
w ie" paw ilon po lsk i w Pary ­
żu;

„L e  pissoir p o ion a is !"
1 stwierdza, że to k om p ro ­

m itacja  na ca łe j lin ii, że wszy 
stkie pansiwa nas prześcignę­
ły, że wszyscy zw iedzający za 
śm iewają się patrząc na ten 
typowy, bulwarowy klozet.

Jak dotąd jedynie w prasie  
subsydiowanej, bacznościo- 
wej, w iw atow ej ukazały się 
przychylne głosy o w tórze Je 
drzejew icza. W szystkie głosy 
niezależne są pełne gniewu, 
wstyau i  przygnębienia, że ta­
k ie  szkaradzieńtw i *. reprezen  
i u je  Polskę, (k o l . ) .  - a

LASKA I  WYWiAE  ’
P . p ro f. Bur te l w zaprzecze­

n ia  wy w., lau „ udzielonego* 
p. Se in fe ldow i stw ierdził, że 
stoi twarde na stanowisku, iż 
kwestia żydowska n ie  da się 
rozw iązać przy pum uty  la ­
ski..

C iekawe co by z rob p  p. Bar 
tel, gdyby idąc sobie z laseczką 
na spacer spotkał „autora." 
swego wywiadu p. Seinfelda.

Zapewne... pow ołałby się 
na swoje słoa>a z wywiadu i 
poszedł z p. Sein fe ldem  na ka 
wę.

A  m oże jed n a k .. przystąpił 
by da fragm entarycznego za ­
łatw ienia kw estii żydow skiej?  
Podobno jęst porywczy...

Chybiona i iekkfntyjina koncepcja
Prof. Szymćiflski o pawilonie polskim

n a  W y s t a w i e  P a r y s k i e j

(im ) Dzięki siaramotr fcbv prze­
mysłowo - "la.idiowej i zrozumieniu 
Kupiectwa Wielkopolskiego zoigan

O r d e r  ru m u ń s k i
dla nuncjusza

K ró l R um unii, K a ro l I I ,  pod ­
czas pobytu sw ego  w  P o ls c e  oso­
b iśc ie  w rę c z y ł J. E . nuncj'uszow i 
aposto lsk iem u  C ortesiem u  w ie lk ą  
w s tęg ę  K o ro n y  rum uńskiej'.

T o  udznaczetiie  je s t  żyw o  ko­
m en tow ane w  kołach  p o lity cz- 
nj^ch.

W RADOMIU
eaprenumerować „A  B C” można 

o d. Henryka Lipińskiego 

ni Lubelska 31 

(B iuro Dziennikuw)

zowano 28 praktyk dla uczniów, śred-
nich szkół handlowych.

Praktykanci w  u-ieku 16 —  20 lat 
z Wilnu, Baranowicz, Łucka, Łomży, 
" rzerr „la, Kołomyi, Stanisławowi, 
Grodna zostali zakwaterowani w  szko- 
le powszechnej 7. ca ik o „.lvm utrzy­
maniem.

Odbędą oni 6-cic tygodniową prak 
tykę w  b, antach: Kolonialnej, bławat- 
niczej, jubik rskicj, odzieżowej, dro- 
geryjnej, księgarskiej itp. zapoznając 
się z kulturą handlu zachodniego.

Opiekę r ud nimi róztdcz. Komis ja 
Rejonowa Przysposobienia Gospodar­
czego 2 pp, Lłr, Hemp'-'wic;..»m, Mgr. 
Kołodziejem Tad , ln i. Sztaruiem, Inż. 
Grzymałowskim i Dr. Mostowiczem na 
czele.

Kierownikiem zespołu praktykan­
tów  jest p. Kazimierz Sobolewski, któ­
ry dokłada ws/.elkich starań ahy 
oraktykanc: byli dobrze odżywieni i 
j-osiadali kulturalne rozrywki.

Praca nad spolszczeniem polskiego 
handlu zakreśla coraz szersze kręgi 
i z teoretycznych rozważać przeradza 
się w  czyn! '

P r o f .  J. Szym ańsk i zam ieszcza  
w  „S ło w ie "  sw o je  w ra żen ia  z pa ­
w ilon u  p o lsk iego  n a  w y s ta w ie  pa  
r y s k ie j : ;

P I S S O I R  P O L O N  A I S
„Paw ilon Polski wysilił się na O- 

ryginalność, ale byio to „kesprit mai 
tourne”  —  bo wiaśnii w  Paryżu w y­
stawić okrągłej baszty, cylindra o e j 
dachu i z otworem dla wejścia prze­
słoniętym ścianką nie można —  tc 
tak typowa ubikacja paiyskich bul­
warów’... To też przypadkowi, usłyszą 
łem to rzucone określenie —  pissoir 
poionais*.

T Y l O Ń ,  WÓDKA 
1 W E D E L

,iCo produkuje Polska —  przy wej 
ściu tytoń, wodkr i >Vedel. A  wszy­
scy myśleli, że polska to kraj rolni­
czy... co za złudzenie.

Dalej oryginalne lózKo, z ramy prze­
ciągniętej sznurkam. i op„r*ej na ka­
mieniach. „Chcesz wiedzieć, jak się 
mieszka w Polsce?”  —  odezwał się 
pewien Francuz do swojej pani

ualej — stojąca wodr w  rezerwua­
rach, dla upiększenia oczywiście. Re 
zerwuarów dużo —  niby Wenecja. Ale 
wodr stojąca, dużo opałków 1 papie­
rów i nokryta jakąś tłuszczową po­
wloką.

Nie —  to nie jest estetycznie!

KOPERNIK NA GOŁO
W-acam do posągów. Chrobry i 

Jagiełło w  zbrojach, alt oock Koper­
nik, co tvlko wstał z łóżka. 00 pomia­
ry iObi- na goło w  krótkiej koszulce, 
a Chopin widocznie rozebrał się do 
stania, bo jest również boso i w  dłu­
giej koszuli... Co za zestawienie! O 
ile Chrobry ł Jag ełło prawdooodobnie

są podobni, bo ,ch nikt orzecie nie 
widział, to postać Kościuszki jest do­
brze znana —  a persągu jego nie moż­
na poznać nawet z nasisem: taka o- 
ryginalna kreacja Kościuszlti jest zu­
pełnie nieznana ■ nieprawdopodobna.

S w o je  w ra żen ia  z w y s ta w y  pa 
ry sk ie j i p aw ilon u  p o lsk iego  koń 
czy  p ro f. Szym ańsk i w  ten  spo­
sób :

Ma się bolesne uczucie zaprzepa­
szczenia na tym wscigu miężzynuro- 
dowym interesu polskiego. O ryginal­
na koncepcje jesł cnybicna i UkKO- 
myślna’.

P a w ilo n  polsk i na. w y s ta w ie  
p a rysk ie j to  je s zc ze  jed en  k w ia ­
tuszek  w  w ieńcu  zas łu g  p. Janu­
sza J ed rze jew ic za .

Tajne obozy niemieckie na Porcoriu
Aresztowani? wśród Deutsche Vereiniguug

W  S ądzie  O k ręgow ym  w  C ńoj 
n icach  to c zy  się  ro zp ra w a  karna 
p rzec iw k o  22 N iem com , oskarżo ­
nym  o o rg a n iza c ję  i u d zia ł w  za ­
kon sp irow an ym  obozie  w  k w ie t­
niu roku b ie żą cego  w  p ow iec ie  
tucholsk im . O bóz zo rga n izow a n y  
by ł na w zó r  w o jsk o w y . W  obozie  
m łodzi N iem c y  u rządza li ćw ic ze ­
n ia  w o jsk o w e  z b ron ią , w yk łady  
p o lity czn e  i społeczne ora z  m usz­
trę .

T a jn y  obóz zo rgan izow an y  
był w  m ajątKu s .ó s tr  M a łgo rza ty  
i A u g u s ty  W eh r, w  parku o toczo ­
nym  m urem  w ysokości 3 m etrów .

N a  ła w ie  oskarżon . zn a le ź li s ię 
m. in. red- Sch nert H e rb e r t  z 
„P b lk is c h e r  B eo b a ch te r " z B e r l i­
na, p rzed s ta w ic ie l p ra sy  gd a ń ­
sk ie j i sp raw ozd aw ca  n iem ieck ich

gaze t. W ś ró d  p u b liczn ośc i zn a j­
du je  s ię  dr. K o n e r t  i dr. S tem ler 
z za rząd u  g ło w n ego  „D eu tsch e  
V e re in ig u n g “  w  B yd goszczy

W szy s cy  n iem a l oskarżen i są 
członkam i D eu tsche V e re in igu n g  
R ozp ra w a  p o trw a  k ilk a  dni.

Z  inn ych  oko lic  w o j. p om orsk ie­
go  donoszą nam  o w ro g ie j  P o ls c e  
d z ia ła ln ośc i D eu tsche V e re in i-  
gu n g  W  B yd goszc zy  a resz tow a ­
no p rzyw ó d cę  te j o rg a n iza c ji d.r 
G ero von G ersd or fa . W  os ta tn ich  
dn iach  w ład ze  p o lic y jn e  od k ry ły  
now y obóz w o jsk o w y  u rządzony  
p rzez w ład ze  D eu tsche V e re in i-  
gung w  So lcu  K u ja w sk im . W  
zw .ązku  z tym  s ta ros ta  bydgosk i 
za w ies ił d z ia la m osc i t e j  o rg a n i­
za c ji w  sw ym  p ow iec ie .
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Jak  don iosła  prasa K o m isa r ia t 
Rz<łdu na m. st. W a rs za w ę  za re ­
je s tro w a ł now e S tow arzyszen ie  
pod nazw ą T o w a rzy s tw o  Po lsko- 
N iem ieck ie  

Z a ło życ ie lem  T o w a rzy s tw a  Pol 
sko - N iem ie ck ie go  je s t  p. Ju liu sz 
K ad en  B androw sk i.

W a rto  p rzypom n ieć , że ten 
sam  p. Ju liusz K aden  B an d row ­
ski w  k w ie tn iu  1932 r. w z ią ł u- 
d z i i ł  w  żydow sk im  zgrom adzen iu  
pu b liczn ym  p ro tes tu ją cym  p rze ­
ciw ko spalen iu  w  N iem czech  ksią 
żek au to rów  żydow sk ich .

T re ś ć  p rzem ów ien ia , k tóre  na 
tym zgrom adzen iu  w y g ło s ił p, K a  
den -  B an d row sk i n ie  zapow iada ­
ła  n iczem , że w  c z te ry  la ta  póź­
n ie j zaezn .e  on p ra cow ać  nad 
z n iż e n ie m  ku ltu ra ln ym  Po lsko-
N iem ieck im  z w ła śc iw ym  sob ie 
zapałem .

W  przem ów ien iu  tym  p. K aden  
B au drow sk  pow ied z ia ł m iędzy
inn ym i

„jako cu.-ope,< zyfo jako czło 
wiek żyjący w X X  wieku doznaję 
wrażenia bezn .K itiigo wstydu
woDec faktów, jakie dzieią się w  
Niemczech. Każdego Europejczyka 
trnisi przt‘ |mr>wać wstyd, że " w  
śrooKU Europy w  wieku X X  pali 
się dzieła ducha ludzkiego, dzieła 
P' ar-y  i to  jednej rasy Łzy zakrę­
cić się mogs ia  san.ą .nyśl tej zgro 
zy  i hańby. Tam, gdzie palą ksi, 
g i pisarzj nawet jednej rasy dzie­
je  się kul: urze w.elka krzywda. W  
sposóo oru+ainy pomniejszone zo- 
J.taje dobro ducha. Na stosach tych 
płeme nietylko wasz duch, płonie 
również , nas ducn, auph P'rt«,ków 
Francuzów i .a łego świata kultu­
ralnego. r-rzecież duch jest wspól­
ny. przeciez całe sreanio wieki to 
okres wytwarzania wspólnej kul­

tury. W  dziedzinie ducha niema 
większej 7,ęski niż to, czego świad 
kami jfcoteśmy w  Nitmczech. Sto­
sy berlińskie mają brutalnie za­
przeczyć ideałom i dążeniem czło­
wieczeństwa.

K on iu n k tu ra  to sw o ją  d rogą  
p rzem ożna  rzecz . B y ła  kon junktu

ra  p ła c z liw ego  b iadan ia  nad lo ­
sem  żydków  w  N iem czech  —  p. 
K aden  w y g ło s ił  w ie lk ą  f i i ip ik ę  
an tyr.iem iecką. G ay  . przyszła  Ko­
n iunktura na T rz e c ią  R zeszę  p. 
K aden  zosta ł za ło życ ie lem  T o w a ­
rzys tw a  Po lsko  - N iem ieck iego .

nieszczerze
p row adzon a jest w alka z  alkoholizm em

Na drugim posiedzeniu plenar­
nym X V -go  Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników7 we Lwowie doc. dr. 
H. Szulc wygłosił wykład pt. 
„A lkoholizm  v świetle wrpóltzes- 
nej fiz jo lo g ii".
Stan pogotowia zbrojnego w Eu­

ropie i konieczność przygotowania do 
ewentualnej przyszłej wojny Kadr 
ludzi żarowych i silnych fizycznie i 
umysiowo, sprawia, że walka z alko •

Gemma i I m o l u  i m e c z e k  frazowy
le flfle  z n a l e z i s k a  w  o s a d zie  g n ie źn ie ń s k ie j

W  osta tn ich  czasach  podczas 
prac w ykopa ł iskow ycn  w  o g ro ­
d zie  p rep ozy ta ln ym  w  G n ieźn ie , 
gd z ie  odk ryto  osadę w zesno-h i- 
s toryczną , zn a lez ion o  w ie le  cen­
nych  p rzed m io tów . N a spec ja ln e  
w yszc zegó ln ien ie  za s łu gu je  gem ­
m a z karneolu  (p ó ł sz lach etn y  ka 
m ień ) z w y rzeźb io n ą  w k lęs łą  f i ­
gu rą  kobiecą. J es t to p raw aopo  
dobn ie kam ień  z sygnetu , pocho­
dzący z 11-go w ieku  m a ją cy  dużą 
w a rto ść  naukow ą, gdyż stan ow i 
p ie rw szy  tego  rodza ju  okaz w 
P o isce

D ale  w ykopano różn e sKorupy 
g lin ian e, bogato  rdoo ion e  z 8-go 
w zg l. 9-^o w ieku  Są to szczątk i 
naczyń  dom ow ych, zdob ione r o ż ­
n y m i  znakam i w k szta łc ie  swa­
styk i i k rzy ża  o różnych  odm ia­
nach. 7naków  tych  s tw ierdzon o  
ju ż  oKoło 150. św ia d czą  one o 
is tn ien iu  w  p ra sta rym  G n ieźn ie  i 
ok o licy  doskonale ro zw in ię te go  
f  rz e m y s łu 7 ga rn ea rs iteg r. N iek tó ­
re  z n aczyń  m a ją  ozdobę w  fo r ­
m ie stem pla, co je s t  ra d e r  rzad ­
kim ukazem. P o n a d to , zn a ie z ięm '

Zycie kulturalne
UTEHATUHA

NAGRODA MIĘDZYNARODOWA 
WŁOSKA

Stały Kom ilit Nagród za literaturę 
i sztukę w San-kem o ustanowi! ra- 
grędę w -w ysokośc i SO.BOO lirów dla 
aurora cua-zomemskiego, ictóry naj- 
lepięj ,przeast?-vi potsęny i zdobycze 
dzisiejszycn Wroch w zakresie nauk 
moralnycn. historycznych i innych, 
oraz na polu sztuki i  literatury.

PLASTYKA
100 LA T  MALARSTWA 

LWOWSKIEGO
Otwarta w  gmachu Miejskiego Mu­

zeum Przemyślu Artystycznego w y­
stawa ..Sto lat malarstwa lwowskie­
go” zawiera ponad 300 obrazów, wy- 
pużyczonych przeważnie przez pry­
watnych właścicieli. Reprezentowani 
■am są w szv»cy  wybitni malarze 
lwowscy: Rejchan, J Kossak, Grott­

ger. H. Roaakowski, F. T eoa, A Gra­
bowski, W  Leopolski, Z Siórrrowir*

u winu
f-

kół

M U Z Y K A
7)\ZL  KASZUBSKICH 
K Ó f ŚPIEW ACZYCH

Ziazd okręgowy kaszobskich 
'.p ewaczych, który- miał się odbyć w  
dniu U  h  m. fia wybrzeżu poiskiro 
w Rumi. —  Zagórzu ze względu na 
„Dzień Morza" w Gdyni, przełożony 
został na dzień ]8 b. m. Zjazdy śpie­
wacze organizacyj kaszubskich co 
roku stają się podniosłymi manifesta­
cjami patrjo tycznymi ludnpści. ',kfl- 
szubskiej.

ZJAZD CHÓROM' KOŚCIELNYCH 
W  GDv Nh

W  Gdyni odbył sie zja^d chórów 
koś^.e'nych diecezji cnełmmskiej, po­
łączony z konKursem śpiewaczym, w 
którym wzięio udział 12 chórów.

Tynele zamiast ulic
p r o je k t u ją  in ź y n ie r m r i e  p a r y s c y

nasilen iu  pracy  około 4 la ta . Po­
dziem ne u lice  c ią gn ę łyb y  s ię b li­
sko 30 m etró w  pod p ow ie rzch n ią  
ziem i. In ży n ie ro w ie  p ragn ąc  w y ­
kazać s ię p rak tyęzn osc ią  sw ego  
p ro jek tu  g o to w i śą przj^stąpić na j 
p ie rw  do budow y tu n e li podziem ­
nych w je d n e j z m n ie jszych  dziel 
nic miasta-; "> i-

G rupa in ż yn ie ró w  parysk ich  
pod p rzew od n ic tw em  znanego 
u rb an is ty  G astona B ard eta  w y ­
s tąp iła  z fan tas tyczn ym  p ro jek ­
tem  za ło żen ia  podziem n ych  u lic  
w Paryżu . P ro jek t ten m a na ce  
łu u chron ić  m ieszkań ców  w  razie  
na lotu  n iep rzy ja c ie lsk ich  sam o­

lo tów  od panik i i duszen ia  s ię w  
skromu,) ch schronach  p rzec iw  

g a zow ych  R e a liza c ja  p ro jek tu  
g ru p y  in ż yn ie ró w  oszacow an a zo 
s+ała na 30 m ilia rd ó w  fra n k ów .

Budow a podziem i u lic  t rw a ła ­
b y  w  P a ry żu  p rzy  in ten syw n ym

B io rą c  pod uwagę, że G aston 
B ardet należy do p le ja d y  tech n i­
ków  i u rban istów  parysk ich  n a­
le ży  s ię  spodziew ać, że p ro jek t 
jego  uzyska w  pew nym  stopniu  
ap rob etę  w z łd z  m iejsk ich .

d zw oneczek  b rą zow y  w  fo rm ie  
s tem p la  typu  w sch odn io-ba ltyc- 
k iego . D zw on eczków  tak ich  zn a­
le z ion o  w  W ie lk o p o lsee  dop iero  
dw a. S łu ży ły  on e jakc ozdoby 
p rzy  s tro ju  kob iecym , w zg lęd n ie  
u żyw an e o y ły  do u p rzęży  koń­
sk ie j 'lub te ż  d la  psów . Z n a le z ie ­
n ie  tak iego  dzw oneczka w skazu ­
je, że G n iezno p row ad ź,lo  o żyw io  
ny handel m ięa z j narodow y.

W a żn e  ponadto z punktu w i­

dzen ia  naukow ego je s t  rów n ież  
odkopan ie  pestek  ow oców  i ró ż­
nych zdóż, g d y ż  p ozw a la  to p i‘zy- 
puszczać, że is tn ia ło  tu dobrze 
ro zw in ię te  sadow n ic tw o  i ro ln ic ­
tw o. W końcu z c ieka w szych  zna­
lez isk  w ym ien ić  m ona cztery  Ka­
w a łk i p łó tn a  d e lik a tn ie  tkan ego 
oraz ró żn ego  rod za ju  p ac io rk i ze 
szklą, k ryszta łu  gó rsk iego  i bur­
sztynu, z k tórych  n ie jed n e  są p o ­
złacane

7 żyda marynarki wojennej

«

■ O b iad  kaługi na O. F 1f „ W i l ia " .
v ~ 'S ‘ • '

6 0  r o z w i b d ó w
w  ciągu 8 godzin

O s o b liw e  r e k o r d y  a m e r y k a ń s k ie
.N o w o jo r s k  sąd ro zw o d ow y  po­

b ił w  tych  dn iach  reKord za ła tw ić  
nych spraw7. W  c iągu  8 -godzinne- 
go u rzęd ow an ia  ro zp a trzon o  i po­
zy tyw n ie  ro zs trzy gn ię to  w ) sp raw  
rozw odow ych . P rzep row a dzon a  ar 
gu m en tac ja  pe ten tów  w ykaza ła , 
że  ty lko  w  8 w ypadkach  w in e  po­
noszą m ężow ie-

N i e z w y k ł e  d r z e w o
ogniotrwałe

W  m eksykańskich saw an nach  
rośn ie  n iep a lą ce  f 'ę  d rzew o. 
P rz ec ię tn a  w ysokość je g o  —  6 
m tr, g ru bość  —  p rzy  z iem i —  dc 
1 i pó l m etra . P os ia d a  ono bar­
dzo tw a rd e  liś c ie , a w  czas ie  kw i 
tn ięc ia  p ok ryw a  się  n iez lic zon ą  
ilo ś c ią  p rześ liczn ych  różow ych  
pączków . T a  o ry g in a ln a  voślin a  
zu pe łn ie  n ie  u lega  d z ia ła n ia  o g ­
nia M ie js c o w a  ludność tw ie rd z i, 
że  po każdyiu  p o la rze , d rzew o  
rozras ta  s ię  i s ta je  s ię  w sp a n ia l­
szym . Jego  tw a rd a  kora  dosięga  
12 cm g ru b ośc i i d zięk i za w a r­
tym  w  n ie j jak im ś sokom  n ;e u le 
ga  spalen iu .

Jednocześn ie  z Joh nstow n  nad' 
chodzi w iadom ość o innym  b a r­
d z ie j szlachetn ym  rekord zie . O to 
podczas zaburzeń  ja k ie  w-ybuchły 
na te ren ie  zak ładów  B etleem  
S teel C orpo ra tion  zabrak ło  p o li­
c j i  k tórah y  m og ła  regu lo w a ć  ruch 
w  m ieśc ie . C a ły  od d z ia ł p o lic ji 
za ję ty  b y ł u śm ierzan iem  zam ie­
szek i n iep ok o jów  ja k ie  m ia ły  
m ie jsce  pod m uram i o lb rzym ich  
zak ładów  fa b ryczn ych . S y tu a c ję  
tę zrozu m ia ł p ew ien  em ery tow a ­
ny fu n k c jon a r iu sz  p o lic ji,  

k tó ry  w id ząc  co s ię  d z ie je  w m ie­
śc ie  ubrał się posp ieszn ie  w  mun 
dur i udał s ię  na służbę.

W  czas ie  od god z in y  9 rano 
do godz. 9 w ie c zó r  p e łn ił n ie ­
p rze rw a n ie  służbę na sk rzyżow a ­
niu u lic  z ca łą  p re c y z ją  i spoko­
jem  regu lu ją c  ruch u liczn y.

O d z ie ln e j s łużb ie 68-letn iego 
em ery tow an ego  u rzędn ika  p o lic j 
m ów iło  n a za ju trz  ca le  m iasto  

W ła d ze  'oo licy jn e  za  czyn  ten  u- 
d eko row a ły  o fia rn e g o  em eryta  
sp ec ja ln ą  odznaką za w ie rn ą  siu 

żbę.

holizmem ufasta do zadań z zakresu 
obronności narodu.

Zakaz spożycia alkoholu w pań­
stwach ze względów budżetowych a 
nawet łaau publicznego (Stany 
Z j<>an. prohibicja) nie udał się w pro 
wadzić. Zwyciężył kierunek nieskraj- 
ny, lecz umiarkowanego kompromi­
su, zgaazzjący się na m iarkowane 
spożycie, zwłaszcza napojów o małej 
koncentracji alkoholu. N iemniej o- 
gromnie niebezpieczne i szkodliwe 
jest wypowiadanie zcan, choćby w  
najlepszej w ierze o nieszkodliwości 
czy pożytku małych dawek alkoholu. 
N ieraz bardzo poważni autorowie 
grzeszą takim stawianiem spraw*, 
podnosząc niejednokrotnie korzyść 
ze spożywania alkoholu dla organiz­
mu, a niejednokrotnie podają nawet 
metodę systematycznego odżywia­
nia alkoholem (jedna trzecia litra 
czystej wódki). Nic dziwnego przeto, 
że walka z alkoholizmem prowadzo­
na jest bez przekonania, nieszczerze. 
Do tego przyczynia się też fakt, że 
w  hiotorii św ięiej wino traktowane 
byłe zawsze ; ako dobre pożywienie.

Dopóki fizjo logow ie  i hygieniścl 
nie znaleźli dokładnie określonego 
pojęcia dla środków odżywczych (t. 
j. co to są wogóle środk- odżywcze) 
mogą nar oni zostawić zc swoimi 
sporami w spokoju i nic wyci igać ze 
swych niejasnych okreś.er wniosków 
O wielkim znaczeniu prał tycznym ”  
— wyrazi, się dr, Heicod, dyrektor 
m iędzynarodowego b„ira  abstynec- 
kiego. Jest to am zja do tego, ż we­
dług niektórych fiz jo logów  środkiem

odżywczym może być nawet io, co 
jest dla orgawzmi zasadniczo szko­
dliwe. Obecnie fizjologia jednak mo­
że się pokusić o wyjaśnienie roli al­
koholu w ustroju i o danie odpo -i s- 
dzi na pytanie, czy alkohol jest po­
żywieniem. Przyczyniły s«e do tego 
zwtaszcza badaiJa alKoholu ce krwi 
drogą mikrometod. Stwierdzono, że 
aikonol w łauynn. wypadku nic mo­
że być źródłem energii u„ęśnioy ej 
ani nie może być użytv przez Ustrój 
dla podniesienia temperatury dała.

Alkohol nie m o i.  zastąpić żadnego 
innego składnika pożywienia takiego 
jak białko, sole minerame mb wita- 
miny i jeano z największycn niebcz 
pieczeńslw masowego spożycie alko­
holu leży właśnie w  tym, że zasprl“  
jając częściowo uczucie giodu alko­
hol nie dostarcza ustrojowi żadnych 
SKładników koi.iecznych do budowy 
komórek i tkanek ani enargetvcznych 
ani plastycznych. U  ałkohoiiko* do­
chodzi znacznie częściej i pręazej 
do objawów chorooowych Z Draku 
witamin. Statystyka w ykazał- częst- 
sz< występowanie u alkoholików ta­
kich zjawisk jak prćchnLa zębóc 
choroby soi ca, wątroby. Rówi.ież a l­
koholicy dostarczają największego 

kontyngentu chorób umysło ych, 
przestępców.

Do walki z alkoholizmem i i  p .ze 
świadczeniem, że drobne d—cki alko­
holu nie szkodzą winien stanąć le­
karz. który w  organizacji pracy da* 
się wyprzedzić inżynierom, a spor 
towcom w stwierdzaniu bezwzględ 
nej szkodliwości alkoholu.

F m win i i u
M iędzynarodowy kongres film owy

W  p o łow ie  lip ca  odbędzie  się 
w  P a ry żu  m iędzy n aroaow y  kon­
g res  f ilm o w y . P rzed m io tem  o- 
b rad kongresu  będą zagad n ien ia  
zw ią zan e  z; p op u la ry zac ją  film u  
d źw ięk ow ego  w śród  ludności w ,e j 
sk ie j. D o tych cza sow e  dośw iadczę  
n ie  w ykaza ło , że  f i lm  sta ł się 
rzadkośc ią  w  lic zn y c l w ie jsk ich  
gm inach . O pan ow an ie  w s i p rzez  
sztukę k in em a to g ra fic zn ą  w  j e j  
n ieskażunym  zw ie rc ia d le  m oże

: się w  znacznym  stopn iu  p rzyc zy ­
n ić  do w zm ożen ia  p rod u k cji f i l ­
m ow ej.

Pow o łan a  przed  dw om a laty, 
na k on gres ie  berliń sk im  m ięd zy ­
n arodow a Izb a  F ilm o w a  wysuwa, 
poza tym  zagadn ien ie  tech n ik i 
ob razów  k o lo row ych  o ra z  szero­
ko p tiię tą  w sp ó łp ra cę  m iędzyńa- 
roao w ą  nad film a m i o tenden­
c jach  hu m an itarnych .

$ f f i i e r t i o n Q S n a : K r o p t r w o d j
'W  szw a jca rsk im  m ieśc ie  P e s t e l jm a  się  późn ego  w ieku Jest rzo 

zm arł w  95 roku ży c ia  gospodarz 
W ilh e lm  Schu lz. . Od w czesn e j 
m łodości p rz y zw yc za ił się. on do 
sp ożyw an ia  pokarm ów  li ty lko 
z czystą  św ieżą  śm ietaną.

' N ie jed n o k ro tn ie  te ż  daw ał do 
zrozu m ien ia , że ty lko  m leko i j e ­
go p rze tw o ry  m ogą  s tan ow ić  gw a  
ra n c ję  s ta łego  zd row ia  i doczeka-

K o b l e t a
pilotką wojskową

P ie rw s zą  p ilo tk ą  w o jsk ow ą
św ia ta  zo sta ła  tu recka  lo tn iczka  
G ju e ju k o fe . P od czas  ć w ic zeń  w y ­
k azyw a ła  ona n ie zw yk łą  odw agę 
i sam odzie lność  w  p row ad zen iu  i 
dow odzen iu  eskadrą p o w ie trz ­
nych  o r łów . J e j śm ia łość i zupeł­
n ie  m ęsk ie rysy  ch arak teru  spo­
w odow ały . że zo sta ła  ona ja k o  je-' 
dyna T u rczyn k a  w  d rodze  w y ją t ­
ku p rz y ję ta  do szko ły  p od ch o rą ­
żych. Po p rzeszkó len iu  te o re ty cz ­
nym  i p ra k tyczn ym  zosta ła  p rzed  
s taw ion a  do p rom oc ji o fic e rs k ie j.

W łaśn ie  w  tych  dn iach  uzyska­
ła s top ień  podporu czn ika  - p 'o ta  
o trzym u ją c  s ta ły  p rzyd z ia ł w o j­
skow y do A n ka ry .

czic ' znam ienną, u .  W ilh e lm  
Schuic zm arł w  dniu, w  k tórym  
lek a rz  p o le c ił mu w y p ić  w ięk szą  
ilo ść  w ody. W y p ił  ją  w  z łą  god zi 
nę, gd y ż  w  ch w ilę  p óźn ie j p r z e ­
sta ło b ić je g o  serce . ; 1

Przyjęcia do W.S.B.H.
im. Wawelhergs 

i Rotwatida
Dyr. Szkoiy im. H. W awelberga i S. 

Lotwanda zawiadamia, - że na kurs 
I-szy przyjmowani będą od nowego 
roku szkolnego 1P37/38 łylko kandy­
daci którzy przedstawią: 1. świadec­
two oo jrzaiości szkoły średniej ogóN 
no - ksztaicącej, 2- świadectwo ukoń­
czenia szkoły średniej technicznej o 
podbudowie ó klas szkoły średniej 
ugólno - kształcącej. 3. inne świadc :■ 
iwo uznane przez władze szkolne za 
równoznaczne dwum poprzednim

Kandydaci muszą zfożyć egzamin 
sprawdzający z  wynikiem dodatnim 
w  zakresie programu gimnazjum sta 
rego typu matematyczno - przyrodni­
czego z matematyki, fizyki i rysun­
ków odręcznych.

Podama o pizyjęcia należy wraz 
z dokumentami składać w karcelarii 
Szkoły, Mokotowska 6, w  czasie od 
1 lipca do ’ j sierpn.a r b. Egzaminy 
sprawdzające odbędą się w  tzasię 
od 7go do 15-go września r. b.

HEDDA WESTENBERGER 30)

BR. P»ED.

u m  m m
P O W I E $ C

—  I od rana do późnego woeczora na nogach. Dom, pa­
cjenci i wszystko...

— No, pewnie. Tylko we środę i sobotę przycnodzi ko­
bieta do wielkiego sprzątania. Ty myślisz, źe to mało 40 ma­
rek?

— Chyba, że nie dużo. Na twoim miejscu poszedłbym Jo 
doktorki i powiedział, żeby mi choć pięć marek dołożyła, 
a posługaczka powinna trzy razy na tydzień przychodzić, nie 
możesz wszystkiego sama robić, przeć : jesteś taka bez krw. 
podobno A  jakby się nie zgodziła zaraz, to je j wytłumacz... 
że przecież masz takie odpowiedzialne stanowisko u niej. 
słyszysz i widzisz wszystko co się w domu dzieje...

— Ależ Franz! Cóż się tam ma dziać? Tam w7szyslko jesl 
pruna — każden to może widzieć.

Teraz już Franz oprócił się całkiem tyłem do Elzy. Ka­
pelusz zadarł w tył, papieros w ustach, nogi -w jasnych ka­
maszach '  założył je dna na drugą, zrobił minę sprytną i zu­

chwałą — aż Elza na jego widok uczuła jakąś ciepłą falę. 
To przecież je j Franz... tylko jej... .

—  Posłuchajno — odzywe się ten je j Franz — światowicc 
śmiejąc się kpiąco — czy to tak wrszystko prima, że sobie 
taka doktorka z mężem swojej pacjenlk flirtuje — a wpierw 
postarała się tę pacjentkę wysłać du szpitala na operację? 
A czy to wszystko w porządku, żeby taka pani, do której 
młode pacjentki przychodzą i rożne porządne państwo — 
rniała aż dwóch przyjaciół — jak jaka z Kurfurstendam. 
A ty patrzysz na to —  wiesz o tym... jakbv się zdarzyło, mo­
głabyś rozpowiedzieć tu i tam i tak między ludzi gładko 
puścić... Dlatego, że tego nie robisz, masz odpowiedzialne 
stanowisko, a to musi być odpowiednio opłacone. To tak już 
jest wszędzie na świ łcie. Rozumiesz?

— Rozumiem — przytakuje cicho, po krótkim wahaniu 
dodaje — moja pani była i jest strasznie dobra dla ftini<. ile 
ja rzeczy od niej dostałam... To tylko te~az z tą Paskali... rie  
pozwoliła mi do niej cnodzić. No — ale to można w tajemni­
cy robić. Zresztą to nic złegc!

—  No, pewnie, a to ze mną — to także w tajemnicy trzy­
masz?

Fłza otworzyła torebkę i pudruje się z wielkiej puszki, 
którą je j ofiarował Franz.

— Pewnie, że trzvmam, ale już niedługo. Jak je j po­
wiem, że cię kocham i że ty mnie kocnasz...

Przysunęła się bliżej.
— Czy tv mnie naprawdę kochasz Franz? Czy to prav7da, 

ze chcesz się ze mrą ożenić, jak tylko będziesz znowu m.ał 
jaką pewną pracę?.„ U'
^  —  Jasne Elza Powiedziane, to powiedziane,

Elza wzdycha jakby się je j naraz lekko i radośnie ńa ser­
cu zrobiło.

— W idzisz —  gdybym tylko mojej pani powiedziała, że 
znalazłam w e lk ie  szczęście, to na pewne nic by nie miała 
przeciw temu, zawsze była za małżeństwem.

f  ranz niecierpliwie kiwa nogą.
— No, tak, bardzo pięknie. Nim będziemy się mogli po­

brać... może jeszcze długo przyjdzie nam na to czekać, a nie 
chcemy na to czekać, chcemy być razem. I łatwo można to 
zdobić. Moja buda jest dosyć duża — mógłbym jeszcze do­
stać od gospodyri mały pokoik... trzeba tylko żebyś ty więcej 
zarabiaia, żeby ci wystarczyło na ubranie..: tak by było oo- 
brze... Ale czy tc ona pozwolił Zaraz powie, źe to niemoral­
nie! Co oni w ogóle mają dc gadania ci ludzie?...

— Ale nie, moja pani doktór! Kiedy ora  sama...
— A widzisz, a widzisz! Kiedy oua sama...
Franz triumfuje — ma czegc chciał.
— A ty o tym wiesz, możesz iej to pod nos wytknąć. > za 

to trzeba dobrze płacić — takie odpowiedzialne stanowisko. 
A jak i iz  ten interes pójdzie — to nie potrzebujesz je j o mnie 
mówić — tylko dać je j do zrozumienia, że i ty chcesz miec 
to, co inni maią i mozesz być pewna, że nozwoli ci rob’ i co 
będziesz chciała!

A le  Elza nie daje się tak łatwo przekonać. Po części dla 
teg ,, że zawsze z wielkim szacunkiem odnosiła się do Karin 
i nie może sob’ e wyobrazić, jakby to ona z nią, jak z równą 
sobie miała rozprawiać się; po części zaś, że pomimo silnego 
wpływu Franka dla Karin czuła w swym sercu wielką wdzię­
czność.

(_D, c ,  t u l
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Dziś śu>. E lżbiety  
Jutro św. W e ron ik i

T E A T K  W jb L K l ;  nieczynny.
TEATR N A R O D O W Y: Ostatnie

Przedstawienie „Powrot Przełęckkgo”
TEn.TR POLSKI: Dziś. „Papa”.

Komedia Caillavet‘a z K. lunoszą - 
t̂ępowskjm na czele.

IK T ftR  At A ł Y : Nieczynny.
TEATR LE T N I: O  godz. $ „K ról 

*tóc ięgów *'.
TE ATR  A TE N E U M : Wkrótce „Z e  

*4róść i medycyna’
" IA .R  N O W I : Nieczynny.
TEATR M AU CKILJ: Mata Kitty 1

^e lk a  polityka".
TEATR K A M E R A LN Y : Do tónie- 

dzialku, t. i. 12 b. m. „Mecenas B^lbec 
i jego mąż” .

TEATR S.13: „Kuletta” z L. Szcze- 
Pańska i i- Symen.

34 roooinlików

Okupuje kamieniołomy
w Wiśle

K A T O W IC E , 8. 7. W  k am ien io ­
łom ie M ieczys ła w a  W a ch ow ic za  
w W iś le  p rze rw a ło  w c zo ra j rauc 
P racę  34 rob o tn ik ów  na znak pro 
testu za  n icw yp ła cen ie  n a leżnych  
zarobków .

W ła ś c ic ie l ośw ia dczy ł, że  p ie ­
n iądze o trzy m a ją  do godz. 10-te.i 
Przed połudn iem . K ie d y  jed n ak że  
w łaśc ic ie l kam ien io łom u  n ie  p rzy  
był 1 p ien iędzm i w  p óźn ie jszym  
naw et te rm in ie , rob o tn icy  p rzys tą  
P ili do s tra jku  oku pacy jn ego .

K a  te ren ie  kam ien io łom u  panu 
je  w śród  s tra jk u ją cych  zu pełny  
spokój.

I m m m  1  kieska p. Dolan(Hflski«o!p̂ » n̂ « M , ^ “;;Ł
W ła d ze  nadzorcze maja 9łos

w sprewre obsadzania st&now j>kc dyrektora K K. 0. m. st. Warsżawy
U sta lm y  n a jp ie rw  fak ty .
P o  śm ie rc i p Szczepkow sk iego  

d yrek tora  K om u n a ln e j K asy  O sz­
czędności m. st. W a rsza w y , na o- 

p różn ion e p rzezeń  stanow isko 
w ysu n ię to  kandydatu rę  p. M ik o ­
ła ja  D o lan ow sk iego .

W iadom ość ta w yw o ła ła  zdzi­
w ien ie  w  op in ii pu b liczn e j, a lbo ­
w iem  dotych czasow a  dzia ła ln ość  
p. Dolano-wskiego n ie p redestyn u ­
je  go n iczym  na s tan ow isko dy­
rek tora  n a jw ięk sze j z kom unal­
nych kas oszczędności-

P  M . D o lan ow sk i, k tó ry  ro zp o ­
czą ł sw o ja  d z ia ła ln ość  pu b liczną  
od s ek re ta r ia tu  p rzy  boku p. T y ­
szki- jako  m in is tra  K om u n ikac ji, 
p ja s tow a ł następn ie  godność se­
k re ta rza  g en e ra ln ego  ELB W E . pó­
źn ie j w icem in is tra  spraw ' w e­
w n ętrzn ych . skąd usunięty po 
za b ó js tw ie  m in. P ie ra ck iego , ob­
ją ł  d y rek c ję  Funduszu  P ra cy . Po 
drodze, w ięc , jak  się  w yd a je , n ic  
m iał n igd z ie  od p ow ied n ie j p rak ­

tyk i do tak od p ow ied z ia ln ego  sta­
now iska.

S tw ierd zon o  ju ż, ze \ t .  D o la ­
nowski zosta ł pow o łan y  na s ta ­
now isko d yrek to ra  p rzez R adę 
K K O , na posiedzen iu , na k tórym  
n ie  było w ym agan ego  ąuorum  
Z eb ran i za d o w o lili s ię  ośw iad ­
czen iem  Kom isarycznego p rezy ­
denta s to licy , S ta rzyń sk iego , k tó ­
ry p rzew od n iczy  R a d z ie  z  urzędu, 
że n itob ecn y  na posiedzen iu  R a ­
dy p. Snopczyńsk i w y ra z ił  ju ż  swą 
zgodę na tę kan dydatu rę  i proton 
kół podp isze późn ie j.

W  ten sposób popeln.or.o, n ie ­
fo rm a ln ość . k tó ra  s taw ia  pod zna 
kiern zapytan ia  p raw om ocność 
w yboru  p. D o ian ow sk iego . P o  u- 
jaw riien iu  te g o  szczegó łu  w  R a ­
dzie  zapan ow a ła  k on stern acja , 
tym  b a rd z ie j, że n aw et w  tym  zde 
kom pletow anym  g lo n ie  pi S ta ­
rzyń sk i p rzep row a dz ił g ło sow an ie  
w b rew  ustaw.® n ie fo rm a ln ie  
ja w n e  '

ułoar.ć rodzinę bezrpootnego narodowca
oddajemy opiec® Czytelników

Do Redakcji naszej zgłosił się z 
prośbą o pomoc i pracę,, bezrobotny 
S. A . Przyszedł do nas w stanie zu ­
pełnego wyczerpania. Od kilku dni 
nie ma nawfet na clileb. Pięcioro dzie 
ci i żona, chora i nie mająca na le ­
czenie 'i IcKarza, caia rodzina żyje w

Działalność
komunistyczna

Komisariat Rządu m. st, Warszawy
skreślił ostatnio z rejestru stowarzy­
szeń okoio 30 organizacji za działał 
ność sprzeczną z usiawą o stowarzy­
szeniach.

Między innymi skresiono stowarzy­
szenie pod nazwą „Klub Sporiowy 
Maraton*', mające swą siedzioę przy 
ulicy Bielańskiej 9, oiaz Zw iązek  Za­
wodowy Nauczycieli Żydów i żydow ­
ski* Stowarzyszenie Cyklistów i ż y ­
dowskie Towarzystwo Psychotechni­
czne za działalność komunistyczną.

— — — — — E

lO O ŁO U B K IA  'DtKOBWE |

skrajnej nędzy. Bezrobotny S. A. od 
kilku miesięcy daremnie szuka na 
wszystkie Ł.so.iy jakic|kolwie« pracy. 
7. zawodu jest brakarzem. Pracował 
przez iluzsz; czas w tartaku na kre­
sach. Po zlikwidowaniu tartaku pra­
cował przy budów,e dróg. Świadec­
twa z pracy ma jak najlepsze. Jeżeli 
mc znajdzie sie żadne zajęcie w  jego 
zawodzie prosi o pracę w  fabryce, o 
zajęci* woźnego, dozorcy, o jakąkol­
wiek pracę fizyczną, z któ.ej mógłby 
utrzymać swoją- rodzinę 

Z  gorącą prośbą zwracam., się do 
naszych Czytelników,'prosząc o pra­
cę dia bezrobotnego i pomoc doraźną 
dla jego .oaziny, którą przyjmuje 
kantor ABC,. Al. jerozolimskie 3 a.

Już obecn ie  pod ję to  p rzy g o to ­
w an ia  i o  m a ją cego  odbyć  się w e 
w rześn iu  w e L w o w ie  p ie rw szego  
ogó ln opo lsk iego  kongresu  inzy- 

N a jb a rd z ie j ch a rak te rys ty cz- j n ;e ró Wi

nym  szczegó łem  je s t  sp raw a  up ' K on gres  o rga n izu je  n iedaw no 
sażen i.1 p. D o la . wskiego. P  , p ow sta ła  N acze ln a  O ig a n  zac ja  
S zczepkow sk i pob iera ł 25C0 * }.•  f t * r n i eK3 U  (N .  O. I . ) .  O rgta ii- 
P o  w ysun ięc iu  K andydatu ry P-, za c ja  ta . k tó re j p rezsem  je s t  
Dolu .towsK iego, członek  n a d y  p. V-m in is ter  Bobkowski, je s t  now ą 

,szk.a w y g ło s ił 1 ip ikę, p ropo- próbą opan ow an ia  jed n e j z dzie- 
nu jąc R adzie , a„y w yn ag roo zen ie  j cj2.'in ży c ia  zaw odow ego  in te lig en - 
dyrek tora  zw iększyć  ao 3500 z l . : CJ-j p o isk ie j. Jest p rzy  tym  rozb i- 

W n iosek  ^ ten z en tu zjazm em  ciem  o rg a n .za c ji isćn ie jącyh . Do
| N . O. I  n ie w e jd ą  bow iem  naprzyp rzy ję to .

H is to r ia  jednak  c ią g n ie  się da. | k ład S tow arzyszen ia  T ech n ików
le j. W ysok ie  s fe ry , p ro tegu ją ce  p. Po lsk ich , m a jące  za sobą w ie ie
D o rn o w s k ie g o , p os tan ow iły  u h o -j la t w y tę żon e j p racy  i w ie le  za-
n orow ać go rów n ież  s tan ow is- s ług  w  d z ied z in ie  o rga n iza cy jn o -
sk.em  p rezesa  Zw iązku  'K om u n a ł- zaw od ow e j i d la  techn ik i po lsk ie j.
nych K as O szczędności. Sanacja , n ie  m ogąc opan ow ać is t.

, , . „  . u e ja cych  dotychczas o rga n iza c ji,
N a  w a ln ym  zebran iu  Z w iązku  ,

* , s tw arza  noweKKO w dniu 28 e*erwea r. b I
w  sali S tow arzyszen ia  T ech n ik ów  1
w  W a is za w ia  
kan dydatu rę  p.

w ysu n ięto  zn ów  
D o lan ow sk lego

S tow arzyszen ie  T ech n ików  P o l­
skich nie w e jd z ie  w  skład N . O- 
1., k tóra pos łu ży ła  się p re tek ­
stem, że dc s tow arzyszen ia  na le­
żą ró w n ież  tech n icy  bez d yp lo ­
m ów in żyn iersk ich . Jest to pre-

A czkoIw ieK  p D olan ow sk i zgre- 
s z o n y  p rzez  prezyd ium  zw iązku  
na p rzew od n iczącego  zg rom a dze ­
n ia sam p rzew od n ic zy ł i n iem al, 
że  p ew ien  by ł z w y c ię s tw a , 'ta jn e  
g ło sow a n ie  w ykaza ło , że o trzym a ł 
on za led w ie  k ilka  g łosów , a p re ­
zesem  w yb ran o  p. Z ygm u n ta  Chu- 
dzyńsk iego , - D y rek to ra  K K O 1 w 
ł » d z i ,  zaś w icep rezesem  taką  s a - ! tuaiflt przedżnlwnej: 

m ą .w ięk szośc ią  Ł  •. B o les ław a  TY skutek panującej
C hom icza, d yrek to ra  K K O  p ow ia ­
tu tyarsz.awskiego.

C a łkow ita  porażka  p. D o ian ow - 
sk iegc  je s .  w ysoce  ch a ra k te rys ty ­
czną rea kc ją  d e lega tó w  K om u­
nalnych  K as  ■' O szczędności t n? 
p ro jek ty  w ysok ich  je g o  p ro iek tc  
rów . \P D olan ow sk i jedn ak  dy­
rek to rem  K K O  m iasta  W a rs za w y  
zosta ł i ma dyspon ow ać o lb rzy ­
m im i sum am i '.k t ó r e  ' ty s iące  
drobnych  c iu łaczy  p o w ie r -y łc  K a-

. y ■ -.nr, - -• , t - '■', '"*■ 1
sic. -• '  r.-J: A‘ ■ ..iŁ

tekst, p on iew aż lic zb a  członków  
n ie in żyn ie ró w  je s t  w  S tow arzyszę  
niu m in im alna , po w tó re  zbyt śc i­
słe b iu rokra tyczn e p rzes trzega n ie  
p ap ie row ych  k w a lif ik a c ji n ie 
zaw sze  je s t  s łu szne: trzeba  w zią ć  
pod u w agę  fak t, że pow ażną po­
z y c je  w  św iec ie  techn icznym  z a j­
m u ją  w ych ow an k ow ie  szkoły. 
W a w e lb e rga , k tórych  NT- O. I . se­
p aru je  od św ia ta  in żyn iersk iego , 
p ragn ąc  w tło czyć  ich  w  o r g a r i-  
za c ję  stWarsamą od d z ie ln ie  d la 
techn ików .

O rga n izow a n y  kon gres ma być 
p ierw szym  w ystępem  N . O. I , k tó  
remu in ic ja to rzy  p ra gn ą  nadać 
jak  n a jw iększe  zn aczen ie  d la  zd o ­
bycia  o c zyw iśc ie  p rzy  te j ok a z ji 
ponu larności i d la  w ła sn e j p ro ­
pagandy. R am y kongresu  o b e j­
m u ją  lic zn e  a tra k c je  jak  np- w y ­
c ieczk i do Z a leszczyk , w yc ieczkę  
do R um un ii itp .

N ie  n egu jąc  p o trzeoy  kon gresu  
wa'*to jedn ak  zauw ażyć jak i ch a­
rak te r  ma sama N . O. I. i je j  po­
lityka .

Przed żniwami w woj. warszawskim
Stan zasiewów gorszy n i l ' w  roku ub.

Z terenu woj. warszawskiego o trzy ,n ych  —  zasiewy są dobtc, Pszenica 
niujemy naet, relację, dotyczącą sy-

pos.ichy, owsy 
i ziemniaki ucierpiały bardzo na 
zkmiach Iżeiazyeh, przy czym w 
powiatach błońskim, łow.ckim i so 
chaezcwpkim ucierpiały niemal wszy­
stkie rośliny.

została wypalona wskutek dużej po­
suchy. Zbiory jej uęda o 50% niższe 
od zeszłorocznych. W  niektórych 
okolicach pszenica przepadła zupeł 
nie. Grunty zostały zaorano.

żyta dojrzewają, plon ich jednak 
będzie również minimalny. Jęczmień 
znajduj- sie w ostatnim stadium dojr­
zewania. 2, powodu nadmiernej *u- 

Xa ziemiach ciężkich, nie drenowa |*zy może się stać nieorowarny.

Chcesz zaMrenumercwać A B C ?
N ic  prosrszege 

kartkę oocztow ą  
„A B C ” .

" —  '  telefonu ,’ 8.18.33 łub 3.0&.33, a lbo  w y ś li j  
poć adresem  A le je  J e ro zo lim sk ie  3a, K a n to r

Kronika prowincjonalna

g o  Z 14 £ N A U K A  1 W Y C H C W A N I E

A .  WYTWÓRNIA &IEUZMY 
S- OLSZEWSKI k^ S S Z .
Poleca bieliznę: damśkai męską, 
ózie^iuną, pościelową, piżam y, biu- 
v °nosze j pas”  brzuszne. Firm a xst- 

” u 1912 r. 10 proc, raoalu dla 
kaziciela nin. ogłoszema. Sprzeda* 

■ liczna S huuowa.

/ o n  I I I  modelowania szycia, wru 
I t l i l . .  J u  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytdniczek AB C  specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

D r - jo e  Szkolna, Kraków. 
W H  1 Pczedm. SS, teL 217-lfi. 
T M e b l e  szLolne. Przyrządy 

*  fizycziie, Szkło laboratoryj­
ne, Epidiaskopy. Mikroskopy, Tab li­
ce porądow e, Mcpy, Globusy, Mine­
rały.

r I E B L E

L  1 BORUCKI „ 0 ^ * 5 ;
PŁaSZC ZE , pE L E R Y N Y  m  egno- 
"'ane- Artyku ły plażowe, P A S Y  eia- 
atyczne PO ŃCZOCHY lecznicza Obu-
” ł® IA1®!*, tenisowe, pokojowe, gim- 
nasty«neu A.A.) O K A Z JA -M E B L I

Firm a chrześcijańska „J. C IĘŻKO  W. 
S K I”  Plac Trzech K tzy ży  12 —  K o­
rzy Świat 39. — P isiw sze żiódło! 
—  Własną wytwórnia! —  Pokoje 
Komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
_  Stołowe —  Syp aluie — Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne kerabino- 
wane. Pojeayńcze sztuki. —  Dogod­
ne rozpiaty. —  Bezpłatne p-rady.
Pro jekty  „W n ętrz " Now y Świat 39. 
Plac Trzech K rzyży  12.

Dolskie Biuro Zleceń Powszechnych. 
• Marszałkowska 147 _  ic 
nia handlowe, ze-tepstwa, powicm ic- 
Twe, dostawy, interwcnc - _  v„  spra.  
Jach skarbowych, administracyjnycli 
h andlowych, hipotecznych Windyka- 
Ge. Pośrednictwo —  nieruchomości 
—  lokaty, Prospekty —  żądanie.

M ATERIAŁY , e s i
„S P y K T E K " f DODATKI KRAW IEC-
K IL  ‘ mm poleca C. KRAW CZYŃSKI 

ŹS (skiep).
K A U A P Y -  Ł o ż K A  —  FOTELE - 

^ « r i  Ł ó ż K A  3d 75 zł. Roz­
kładane. higieniczne, gwarantowane, 
Tapczany leniwce. Ceny nisUe. Brac­
ka 19 (sklep).WENTYLATORY

■ ^'OśmigTowe na stała rracę dla -ab- 
' ’■ cnkien>;, *in. sal publicznych i td.

Ł T S S S .  S* NM ł0* * i ' z,ofŁ 564

M r n :  r  ' stvlowe —  nowoczesne; 
n C lD L L  Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe i nr zamówienia poleca 
A. Lenczewski I S-ka, Mazowiecką tu. 
Specjalny Cuia) wykwintnych mebli 
tapicersKich

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

U /yścig  niiędzynar doko- 
I  "  ła Polski swyeiętyfy 

rowmry w  składzie 4 ch 
\wŁii Pj^zalsKt, Wiśniewski, Urbaniak, 
d ) v i «  V ’ dzięki lekkiej i dobrej bu- 
Leszno 2g ’erów fabryki S( Rybowski,

M r r ' u lR l ^ Ł V

D R k l T T Y  tenisowe sprzęty, abio- 
H H I t l t '  P r r  do wsrystlc^b sp o t  
tów, paraso.* 1 meblu ogrodow i 
TTEFAN STEFAŃSKI, lasna 12 na­
przeciw FMharmo.ii’ .

Bf.«'fłOWNlA bOtKOw'
/ u le .  M islil.K®

f od !e ™  ^ ^ ^ " p e t e e ^ L u r o w r  
Tarasy. Osadn łn, Bsue, y f  L ,

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

la k  otrzymać pracę? Zwrócić »ię  doJ AdminlKtrac’ ’ A B C ” , M a r t w a .
AL Jerozolimsk'* 3a. Ogłoszenia. 0 po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pr my oa 
mieszczamy z  UBtąmtwew 50 oroc.
W  wypadkach uzasadniony®8 oezpt*' 
tnie.M a ta ra Ł  budowla,,*. -  . -  

• I  staid G ip »  Ccełą ł  w  
Cement. Stal zbrój*

Wanny stalowe emaliowane t>0l S * .  
- >8adzka dębowa i ter.akotówa. Gla- 

Opale. P łyty P r o g o w e  i inne 
* "y k u ły  gumowe „w o inrom ”  Kafle 
^wykle f m ijo likow e. Krycie dachów 
U fń ł i rubeioidem i L  d K. Gdański 

uĘ K ró le  a'*K» 23.f T e i

Pam iĘtaj 
0 bezrobotnych

narodowcach

KALISZ
M FOSTROŻ POW ODEM

ŚMIERCI
(tk ) Niej. Ka/.iniitfrz Sosiński ląt 21 

zamieszkały w  Kionczynie pow. Kali­
skiego, mampłjiiuiae bronią palną, 
spowodował wystizał. raniąc się bąf: 
dzo ciężko u* br '.ucli. Mimo natychmia 
stowej pomocy nieszczęśliwy zmarł.

W YPA D E K  PbC ZA S  PRACY 
(tk) 26 letni Józef Kucharski ze wsi 

Stokow przez nieuwagę włożył. lev ą 
rękę w  maszynę tartaku, która obcię­
ła mi trzv palce.

G R O ŻN L PO ŻA R Y  W POW , 
KALISK IM  

(tk) W zagrodzie rolniką Wojciecha 
Rybarczyka ze wsi Pita wybuchł po­
żar, który strawił 16 domow mieszkał 
nych ]5 obór i Ji stoaoł. Straty w y ­
noszą okot. 28.000 żł.

W e wsi Krzemionka w zagrodzie 
roi. Garncarks wybuchł również groź 
ny pożąr, który* doszczętnie zmszszyt 
dom mieszkalny, oborę, chlewy j sto­
dołę. Straty są znaczne.

Powodem częstych groźnych po­
żarów są wadliwe budowy kominów

L U B E L S K I Ł
ODDŁUŻENIE LU B U NA

(w )  Na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Oszczędnościowi - Oddłużenio­
wej dla samorządu w  W arszawie za­
wieszono Lublinowi na rok wszelkie 
płatności, powstałe z tytuhi. pożyczki 
państwowej. W  ciągu tego roku spra­
wa pożyczki ma być zdław ione przez 
Sejm, co daje nacjzieję na całkowite 
jej umorzenie. W ten sposób Lublin 
pozbyłby sie p, milionów złotych dłu­
gów. Pozostają jednak jeszcze inne 
długi miasta, wynoszące '20 kilka mi­
lionów złotych. Najważniejsza jest po­
życzka ulenowsk..

Władze miejskie wysunęły w lej 
sprawie postulat, by część tego długu 
została nrzejęta przeż Państwu • 

ŁAŃCUCH M O RD oW  
W  1 UBHI 5ZC ZYŻM E  

(w )  Po szaleńczym czynie w po­
wiecie sokołowskim, • Ktorego ofiarą 
padły -  jak to pisaliśmy —  trzy ży­
cia ludzkie, notujemy *znuwr straszną 
zbrodnię na tte rouzinhym, juka zda­
rzyła się w kol. Kobeliń (pow . wio- 
dawski). W acław Woźniak podczas 
sprzeczki ^e szwagrem swvm Micha­
łem Chudasiem ude-zył go kosa, prze­
cinając tętnicę. Nies sezęśliwy zmarł 
po 2 godzinach.

W  tołw. Domaszewicz* — również 
podczas sprzeczki Stą.iistaw* Rębtk 
pobił widłami Wiktor.’ .Marka, który 
zmarł od zadanych mu ran. Zaoójców 
pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

K l ę s k a  s u s z y
OMINĘŁA LUBELSZCZYZNĘ

(w )  Podczas w izytacji wojewody 
lubelskiego, dr. koźnieckiego w po­
wiecie łukowskim, ustalono, iż zni­
szczenia spowodowane suszą są istot­
nie bardzo duże i  wynozą w  stanie 

j zbóż ozimych około 60 proc., a w  ja­
rych —  70 proc, Pasze zupełnie prze­
padły .

Należy jednak zaznaczyć, iż_ klęska 
suszy doticnęł.i w Lubelszcźyż.nic na 
szczęście tvlko powiat lukotvski i 
mjrwoHfteki. W  pozostałych powćatach 
zbiory -ajwiwiacisią się normalnie. 

F A T fL N Ś  PO M YŁK A  
(w )  Jedna z  mieszkanek wsi ot* 

pań (9  K ó w ę l^ ’. padła <?f*ąra fatalnej.

pomyłki, gdyż —  „amiast zażyć le-, 
kąrstvvc •— spożyła truciznę na my* 
«zryk*“ J»”  v  -

Ofiąra fatalnej pomyłki przewiezio­
na do szpitala w  howdu, walczy ze 
śmiercią.

NA U 8C IF  PO ŻARÓ W  
(w )  W e wsi Tarnowola, na skutek 

pieostrożnego obchodzenia się z og- 
gniem, op1' nęły zagrody gospodar­
skie oiaz różne sprzęty d„m ow t i rol­
nicze. należące do ó gospodarzy. 

Straty sięgają 11.J00 zł.

L W Ó W
W Y B O R Y  DZIEKANÓW  NA UJK
Dziekanami Wydziałów Uniwersyt- 

Jana Kazimierza na rok lf*37,'38 w y ­
brano: na w'ydzialo teologicznym —  
!:s. prof dr, Jana Stępę, na wydziale 
prawnym —  prof. dr. Kazimierza Przy- 
bylowskiego, m. wy dziale lekarskim-— 
prof. dr Tadiusza Ostrowskiego, na 
wydziale humanistycznym — phćf. dr. 
Zygmunta Czernego, na wydziale m “ 
tematyczno - przyrodniczym —  prof. 
dr. lana Samsonowicza.
INSPEKCJA W YD ZIAŁU  ZD RO W IA 

W e Lwow ie bawił dyrektor Depa - 
tamentu Służby Zd-owia dr. Adamski, 
który przeprowadził szczegółową in­
spekcję wydziału zdrowia, zarządu 
miejskiego. Dym. Adamski zwiedził ką- 
■pielimca miejskie, ora ' Szereg innych 
urządzeń lwowskich

śLa SK
10-LETNI T O H L L E C

W  Ustroniu na stawie Stonawskiego 
oabywały się onegdaj ćwiczenia kaja­
kowców katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży. - >

Nad brzegiem stawu zelrałi. się 
licznie młodzież, a kilku spośród chłop­
ców z 10 let. Piotrem Ruanym z Pogó 
rza zażywam przy brzegu kąpieli. 
W ieczorem po zakończeniu ćvr r/eń 
zaniepokojeni o losy chłopca rodzwe 
Rudr.ego udali się nad »taw , 'gdzie 
znaleźli jego garderobę. Zwłoki Ri d- 
nego dopierc około północy tnuleDono 
na dnie przyległego do stawu rowu 
głębokiego na półtora metra. Zwłoki 
oddano rodzicom.

SAM O LO T CZESKI 
NA f O l SK iŁ j s  'RONIE 

Od strono czeskiego Cieszyna przy­
leciał no polska stronę samoiot który 
po kilkakrotn un okrążaniu Okolicy 
Goleszowa, Ustronia i Skoczowa od­
leciał spowrotem zagranicę. Ponieważ 
samolot leciał na znacznej wysokości 
nie można by!o odeyfrować znaków 
rejestracyjnych, jednak newątpliw ie 
chodzi tu o samolot czeski.

WILNO
OBÓ7- PO LAK Ó W  Z ZAG RANICY
Dnie tó lipca przybędzie na mie­

sięczny pobyt na pojezierze braslaw- 
skie obóz Polaków, z zagranicy w  licz 
bie 25 osób.

O BRAD Y INSTRUKTORÓW  
ROf > ECH ZAK O Ń C ZO N E  

Wczoraj w B>eni:ikou’ ach pod W il­
nem, w  lolniczej stacji doświadczalnej 
zakończyły sie 2-dniowe obrady in 
struktorow rolnych z  v.aiewodztw 
wileńskiego i nerw ogwód zbiega. W  
zjezdzie v ,:ie!o uaz.iał około 80 instruk 
torów z naczelnikami W vdzialów Rol­
nictwa i Reform Romych na czule, u- 
rzędnikami u.-ojewótizkmii' z W iliń- 
szćzyzny i Nowogródczyzny, przed­
stawicielami samorządu rolniczego 
w obecności Ikjnych działaczy wicj- 
i f e j i .

K T O  W YKO NA P L A lO N Y  
N a  k A ^u szu ?

-Wynonanie p lafonów -w - restauro­
wanym obecnie budynku Ratusza .w 
W ilnie zostało powierzone znanemu 
artyśeie .  malarzowi dziekanowi W y ­
działu Sztuk Pięknych U ni wersy retu 
Sief,in.i Batorego,,. prof. Ludomirowi 
ślendzińskiemu.

W O Ł Y Ń

UKRADŁ NJEBOóZCZYKOW I ZEBY

(y )  W  Reżyszczach pod Łuckiem, 
na cmentarzu rzymsko - katolickim 
przed paru laty został pochowany 
Cz^cli Krauze z kolonii Baszowo, naj 
bogatszy mieszkaniei z okolicy.

Ostatnio jakaś kobieta zgłosiła się 
de rodziny zmarłego i oświadcz.yła. że 
niejaki Czech Jelinek zwierzył śię jej, 
fi  on odkopał grób swego bogatego 
krewnego, tkóremu wyrwał wszvstkic 
zio tt zęby .

Wskutek tego ziechała się specjalna 
komisja z Łucka, która po odkopaniu 
grobu stwierdziła, ż.e trumna była 0- 
fv i«raiis i zęby nieboszczyka skra­
dziono.

Dalsze dochodzenie w toku.

KO W EL PO LYC ZA  50.000 Z l 
■ł *11) Na ostatnim posL-dzenm Radą. 
.Mieiskiej w Kowlu uchwalono zaciąg: 
nięcie pożyczki t  Funduszu Zapoitp-_ 
gowo Pożyćzkon ege Banku KlWńt-' 
nainego w  W arszawie w  k\yoc» 50 
tysięcy zł. na budowę szkof powszech­
nych w  mieście.
TAJEM NICA TRUPA ZE STRYCHU

(1) Z  rzeki Styru w Łucku w ydo­
byto zwłoki z poderżnięrrm gardłem.

Jak ustaliło dochodisnie śledcze, 
były to zwłoki Jena Karola 36 lat 
mieszkańca ze wsi Lubliniec, jaow- 
kowelskiego. który udał się ha pobli 
ski brzeg Styrii, aby wypocząć, śpią­
cego znaleźli nieznani zbrodniarze, 
którzy zrabowali mu z kieszeni łytu 
zł. w gotówce i poderżnęli gardło, 
wrzucając do Styru.

Zbrodniarze zbiegli w niewiado­
mym kierunku, dalsz* -dochodzenie 
prowadzi policja.

Zamordowany Karo! osierocił żonę 
i pięcioro małych dzieci.

(1) W e wsi boratyń w mswiecie 
Łubieńskim 6-cio letnia Zana Wodzian 
wspir ając się na płot, sp ad ła  równo­
wagę i padająt naniła się na ostry 
pal, wskutek czego poniosła śnueK,

Kromka poznańska
1 ODDUffl. » A ■ C " P0J.m fi: 27 GWim * 1

K I N A
APO LLO : ,Marin Baszkircew'.
CORoO: „Córka Dżungli” ,

, G LO R IA : „No® w One. ze '.
G W Ia ŻEjó : „Czu .zhi Czau”
MFTROPOL1S „Królestwo za po­

całunek” .
OŚW IATOW E 1'. C. L.: „K ły  i pa­

zury” .
RENAISSANCE: „Kochana rodzin 

ka”
SŁONCE: „O  czym marzą kobie­

ty ”
SFINKS: „San Franusco” .
ŚW IT : „W  poszukiwaniu miłości” .
TF-LZA - Ł A Z A R Z : „C issy”
TĘ C Z A  - W IL D A : .Bohater”
W ILSO N A : „Kariera”

JUBILEUSZ CHRZEŚCIJAŃSKICH 
KUPCÓ W  1

(tm) W związku z uroczystościami 
30-lecia istnienia Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Kupców Podróżu­
jących i Przedstawicieli liaiidl. R, P-

2s pod kierownictwem pp. Frąckie- 
ulkza Wiesława i \V ojtkiewicza 
Chwalisława.

KLĘSKA W ŚCIEKLIZNY 
7. Inowrocławia donoszą: Ostatnio 

zanotowano na Kujawach szereg wy 
padków pokąsania ludzi przez wście­
kłe, psy. W  .Milęcinie ofiarą padły 3 
ośóby, z których jedna zmarła. W  Ko 
wału posasane zostały 2 osoby, a w 
Starem Brześciu wściekle psy poczy­
niły znaciite spustoszenia wśród 
trzody chlewnej.

GOŚCIE BUŁGARSC\
W  P O / N A N IU  

Dzisiaj rano przybyła pociągiem z 
Gdyni do Poznania wycieczka w yż­
szych urzędników kolei bułgarskich, 
w liczbie 30 osób Wycieczka gosz­
czona jest pucz Zw Pracowników i 
Ekonomistów Kolei Państwowych,

Po zwiedzeniu miasta i jego za­
bytków goście podejmowani byli obia 
dem w* sali recepcyjnej dworca głów-

odbędzic. się w  niedzielę dma l l  l ip - ! nego. O  godz. 0.3g goście udaij v,e 
ca br. o godz. l l  rano w Gmachu do Katowic, skąc po zwędzeniu mi* 
Akademii Handlowej (W yższej Szko­
ły Handlowej) w  Poznaniu Akademia,

sta wyjeżdżają do Bułgarii.
SZKIELET L U D Z K I W  STODOLE

na której przemówienia wygłoszą: \V stodole jednego z rolników w
Kurtor Zygmunt Kuntz —  „P o g lą d , Str/.ałkowie wykryto prz.ypadkiem ko­
na 30-Ietnią pracę Stow.”  Prezes R a -; sciotrup liidzki. Jak stwierdzono ko­
dy Zrzcszeii Kazimierz Piechocki —  i ściotiuj, odpowiada wzrostowi parob-
O  twórczej pracy kupca podrożują- 
ego chrześcijanina na terenie gospo­

darczym Rzeczypospolitej Polskiej” . 
Di Gantkowsk. Pa ceł „Stosunek 
naszego kupiectwa do polskiej kultu­
ry chrześcijańskiej” . Część artystycz­
ną wykona Chór męslo „Arion” .

W YCIECZKA D u P a R' ŻA  
(tm.) W  środę rano wyjechała au­

tokarem przez Niemcy na wystawę 
do Paryża wycieczka zorganizowana 
przez Koło Naukowe Akademii Han­
dlowej w p o zn a ru w  liczbie osóblfezj Eow sfiu ijć  śf„  St O peu Isk

kz Eu. W ojtkiego, który zaginął bez 
wieści w czerwcu 1936 r. fako po­
dejrzanego o dokonanie morderstwa 
aresztowano koiegę WTrjtkiego, Ułri 
ciia, w  którego towarzystwie przeby­
wał krytycznego wieczoru zaginiony.

P O M N IK  P O W S TA N C n  
W7 OSIECZM E 

Z Leszna donoszą: Odbyło się w 
Osiecznie uroczyste poświęcenie pom 
nika namiejscu, gdzie w czasie walk 
z  Njemcam o Osiecznę poległ pierw-
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Ceny spac fa ln e  n isk ie

Z o d k  dyiKusja o s o H w d t  N s k ic lt
na forum m iędzynarodowym

J a k  p . M a r le y  t ł u m a c z y  z a  ścia w  B r z e ś c iu ?
A g e n c ja  P A T  donosi z M on tre ­

alu :
lord  Mariey, członek parlamentu 

W  Brytanii, który przybył do Mon- 
treaiu, przemawiał na specjalnym ze­
brania żydów Montrealu w Klubie 
Montefiore. Prz-»mówieme było po­
święcone działalności organizacji 
„O rt” .

Lord itiarley omawiał obszernie pro­
blem żydów w Polsce. Podljesli) en, 
że Polska n; 34 mil. mieszkańców 
r, , prawie 3.100.000 zydow, którzy 
tak samo, jak reszta luanosci w Poi 
jCi  są obecnie w truanym położeniu. 
Ludność Poiski, kraju rolniczego, jest 
w ogóle biedna wobec kryzysu, któ­
ry głównie nabił się na rolnictwie. 
„Historia uczy” —  mówi lord Marlcy 
—  „że gdzie by to nie było, w okre­
sach biedy m:ędzy ludem, specjalnie 
ludem nie stającym na bardzo wyso­
kim poziomie koniecznym iest znale­
zienie czegoś (kogoś) odpowiedzial­
nego za biedę...”. Tłumacząc np. zaj-' 
ście w Brześciu Litewskim, lord Mar- 
ley zwrócił uwagę na to, że w mia­
steczku tym 90 procent sklepów było 
w  rękach żydów. W  chwili więc, w 
Której robo+nicy pc'scy przy swoich 
malejących zarobkach, a równocze­
snym w zrastaniu cen artykułów spo­
żywczych zauważyli, że to co mają 
nie wystarcza im na życie,

s tw c  św ia to w e  rozpoczyu a  zznów 
na fo ru m  m ięd zyn a rodow ym  dy­
sku sję  o w ew n ętrzn ych  spraw ach 
Po l*łti „ ła sk a w ie ”  n aw o łu jąc  do

zan iechan ia  a taków  p rzec iw ko  
P o lsce , gd y z  a tak i te  „u tru d n ia ją  
ż y c ie  żydom ”  zum ieszkałym  w  
Po lsce .

Nie może byC mowy o asymilacji ży.dAw
stwierdza kom isja ana eiska

r o d s ^ a ł  Pahc s iy r t r  n a  3  c z ę ś c i
iajNDYN, 7. 7 A g e n c ja  Reu­

tera komunikuje:
K ró lew sk a  kom isja  do sp raw  

P a le s tyn y  w p ra cy  s w o je j k ie ro ­
w a ła  c ię  zasadą, że  n ie  m oże być 
m owy o po łączen iu  i  a »y m ila c j 
p om iędzy  ku ltu rą  żydow ska  i 
arabską i że  ro zd z ia ł m ięd zy  ni-

HLEC1ARKIA
Szpitalna 7

n a jlep zt 
kolBt]*: aw la ł& w e . t o d iita iik fw  i ila*tracji Ira- 

jawyeh i a a i  r a a i e i  nr e h 
plama i a o 4 r  

Kalaltc*

Pomire rekordy sowieckie
1.030 aresztow anych we Wł? dyw ostoku

W a lk a  z  a g e n ta m i 6 . P  U .
L O N D Y N , 7. 7. „E ^ eh a n ge  Te- 

ie g ra p h ”  donosi z T ien -T s in , że 
w e  W la dyw ostok u  m iano a resz to ­
w ać  p rzeszło  1000 o f ic e ró w  i m a­
ryn a rz y  eskadry  sow ieck ie j, s to ­
ją c e j w  porc ie. P od czas  a resz to ­
w ań  doszło  rzekom o do starć, 
p rzy  czym  12-tu agen tów  G P U  po- 

zwrócili n ios ło  śm ierć . L ic zb a  rannych

rozs trze lan y . W  zw iązku  z ' tą 
sp raw ą  ‘ w  ok ręgu  zaba jka lsk im  
m iano a resz tow a ć  p rzeszło  100 
o fic e ró w .

Ś T D K K ), 7. Y. A g e n c ja  „Kokut-

su“  donosi, że n aczeln ik  koiei 
b ia ło ru sk ie j W ła d im irsk ij za­
s tr z e lił  s ię  w  ch w ili gdy  w  m ie­
szkaniu  je g o  z ja w ili  s ię  agenc i 
G PU , celem  aresz tow an ia  go, *

m i, ju ż  bardzo znaczny, będz e 
w zra s ta ł w  dalszym  ciągu , je ż e li 
obecny stan rzeczy  będzie  u trzy ­
m any. W ych odząc  z tego  za le że ­
nia, k om is ja  za leca  złożen ie  obec­
nego m andatu  i p rzep row a dzen ie  
bezpośredn ich  rokow ań  z  A ra o a - 
m i i rządem  T ra n s to id a n ii z jed ­
nej s t io n y  a o rg a n iza c ją  s y jo n i­
styczną  z d ru g ie j.

W  w yn iku  tych  p e rtra k ta cy j 
k ra j zo sta łb y  p od z ie lon y  na trzy  
c z ę ś c i: ■ 1 ) te ry to riu m  arabskie. 
2 ) te ry to riu m  żydow sk ie  i  3 ) en ­
k law ę  'p o zo s ta ją cą  pod m anoa- 

tem  an g ie lsk im , ro zc ią g a ją cą  s ię  
na pó łn ocy  od  Jero zo lim y  do B e-  
tleem  na połudn iu  z  korytarzom  
do m orza, p om iędzy  J e ro zo lim ą  i 
J a ffą . M andat ob e jm ow a łb y  tak­
że teren  N a za re tu  z w ła śc iw ą  
ż .e m ią  $ w ię Łą i w ybrzeżam i j e ­
z io ra  T yb e r ia d zk iego , m ie jscow o­
ści, m a ją ce  ch a rak ter św ię tośc i 
r e l ig i jn e j.

P ań s tw o  żydow sk i i m usia łoby 
w yp ła ca ć  państw u  arabskiem u

się z nienawiścią przeciw kupcom, 
oa czego Krok juz tylko azielH ich od 
antysemickich rozrucnów.

Lord Marley wyjxnvieaz!ai się prze 
ciw gwałtownym * tanom na rządy 
Pols! Rumunii i innych państw w 
związku z antysemickimi rozrucha 
mi, a to z tego powodu, że ataki tą 
„czynią bardzo trudnym życie ży- 
aoui, zamieszkałym w ich granicach”.

„Rząd Polski przeciwdziała -ozru- 
cnóm” stwierdził lord Marley „raz, 
wiedząc jakie echo wywołuje to 
za granica, dwa —  licząc się z tym, 
że ataki te są tym samym atakami 
na ustalony sian rzeczy, na prawa, 
na autorytet władz, i że tolerow inie 
ich inoże pociągnąć skutki* webez- 
pieczne fla ca’ego państwa.

T a k  brzm i don ies ien ie  a g en c ji 
P . a .T . o od c zy c ie  p. M a r le y ‘a. 
P o d  pretekstem  p ro tek c jon a ln ego  
om aw ian ia  sp raw  po lsk ich  żydo-

je s t  bardzo  duża. D okonano lic z ­
nych A resztow ań.

A re sz to w a n i zosta li p rz ew ie ­
z ien i w  p oc iągach  sp ec ja ln ych  do 
do R o s ji eu rop e jsk ie j.

T O K IO , 7. 7. W ea łu g  o trzym a­
nych tu don iesień , dow ódca w o jsk  
okręgu  zaba jku lsk iego  kom diw  
G riazn ow  zn ikn ą ł w  cn w ili o trzy ­
m an ia  w iad om ośc i o a re sz tow a ­
niu  Tuchaczew  sk iego i _ d o tych ­
czas  n ie  p o w ró c ił n »  sw e s tan o­
w isko. R ozkazem  W o ro szy ło w a  
zosta ł wy znaczony, jako „ty m cza ­
sow o p e łn ią cy  obow iązk i dow ód­
cy ok ręgu  zab a jk a lsk iego ”  kom­
d iw  Szostaków . K*ą.£.ą pog łosk i, 
że gen. G ria zn ow  zosta ł sch w yta ­
ny p rzez  G P U  podczas ucieczk i i

S M A K O S Z E : !  Z A P R A S Z A M Y  CfC O G R O D U
R e s t a u r a c j i  „ A u  G o u r m a n d "  M a r s z a ł K .  7 1

pud zarz. w.Dółwł. M P A W L IK O W A  ♦  ZNAKOM ITE P IW O  ŻYW IECKIE

Zakcńczen e Konferencji s i t a M w  gen.
P o ls k i  i R u m u n ii

B U K A R E S Z T , 7. 7, D z iś  zakoń
czone zosta ły  prace k o n fe ren c ji 
sztabów  gen era ln ych  p o lsk iego  i 
rum uńsk iego. D e le ga c ja  polska z 
s ze fem  SztaDU G łów nego- gen. 
S tach iew iczem  i je g o  zastępcą 
gen . M a lin ow sk im  na cze le  w y ­
je żd ża  dziś  o pó łn ocy  do Con- 
s tan zy, celem  zw ied zen ia  w y b rze ­
ża rum uńsk iego. S z e f Sztabu 
G łów n ego  gen. S tach iew icz  i gru ­

pa w yższych  o f ic e ró w  w yru sza ją  
z C onstazy  w d rogę  pow rotn ą  do 

k ra ju .
K o n fe re n c ja  sztabów  odbyw ała  

s ię  w a tm os fe rze  s zczegó ln ie  ser­
deczne j i p e łn e j zau fan ia . W z g lę ­
dy okazyw ane d e leg a c ji p o lsk ie j 
p rzez sztab gen era ln y  rum uński 
i t>rzez a rm ię  rumuńska sw iad  
czy ły  o w yjątkow -ej sedeczności.

tf%nsywa na Snnlander trwa
Poważne straty a e rw o n tg o  lotnictwa

w  w a lk a c h  pod M a d r y te m

Strajk w kawiaritiicłi paryskich
Pracown c Y  ź q a a j q

5 -tfn 'o w s g o  ty g o d n ia  p ra c y
PARYŻ, 7. 7. 7ałatw.ony zaledwie 

przed kilku dniami konflikt w ;awiar- 
uiach i restauracjach nieoczekiwanie 
odżyt na nowo i to w ostrej iormi..

Obecnie strajkują pracownicy 4-ch 
największych kawiarń na Champ. 
Elysćes, a mianowicie Colysee, Rond 
point, Fouąuet Mar-gnan.

Powodem konfiktu at n-eporozu- 
mienie w sprawie interpretacji arbi­
trażu, ogłoszonego przez rząd. Pra- 
cowircy powyższych zaldadów do­
magają się zastosowania w ca?ej peł­
ni systemu 5 am pacy w tygodniu, 
dyrekcje natomiast odpowiadają od-

V IT O R IA ,  7. 7. „U n ited  P ress ”  
d o n o s i: O d d z ia ły  pow stańcze p rze  
szły na zachód od M ad ry tu  do 
k o n tro fen syw y  na w o jska  rzą d o ­
w e, k tóre  w ta rg n ę ły  do B run ete  i 
okolic.

W ed łu g  osta tn ich  don iesień , 
w o jska  rządow e na tym  odcinku 
lic zą  p rzeszło  20.000 ludz., z cze ­
go  2.000 zg in ę ło  w  c iągu  p ie rw , 
szych  dni w a lk . 12 c zo łg ów  rzą ­
du w a len ck iego  poch odzen ia  so 
w ieck iego  w pad ło  w ręce  pow stań  
ców , a 16 sam olotów  rządow ych  
zosta ło  zestrze lon ych . Ze sw ych  
p ozycy j położonych  na północ od 
szosy M a d ry t —  E l E sco ria l w t j .  
ska rządow e n aciera ją  w  k ie ru n ­
ku V illa n u eva  de P a fd il lo  i de 
Canada.
• J'.

P o d  B -unete to czy ła  s ię  w a lka  
nie ty le  o pos iadan ie  te j m  ejsco- 
w ośc i, i le  o os ią gn ięc ie  zw yc  ę- 
stwa na ca łym  odcinku. W o jrk a  
rząd ow e  n a c ie ra ły  na p o zy c je  po. 
w stań cze, poparte  p rzez  s iln y  
o g ień  a r ty le ry js k i i bom bardow a­
n ie  sam olotów . W  p ow ie trzu  . to ­
c zy ły  s ię  w a lk i, k tóre  zak oń czy ły  
s ię  zw yc ięstw em  eskadr pow stań ­
czych . 12 sam olotów  rządow ych  
zosta ło  ze s trze lo n ych ,"  a 4 ' inne 
apara ty  rząd ow e  by ły* zm uszone 
do opuszczen ia  się w  ob ręb ie  w ła  
snych lin ii.

P A R Y Ż  7. 7 Z  B ilba o  don oszą : 
„W o js k a  poy s tań cze  na fro n c ie  
północnym , pozos ta jące  pod do­
w ództw em  gen . D av ila , p row ad zą  
nada l o fen sy w ę  w  kierunku San- 
tan der. O d d z ia ły , k tóre  w j>onie- 

mowrie, tłumacząc się, iż arbitraż d z ia łek  w ieczo rem  z a ję ły  Castro '
rządowy zm ierzał właśnie dc ogra, i- A jen dochodzą obecn ie  do m ie j

L  ś e *  T i -
tych postulatów, pracownicy porzu- k iego  n a ta rc ia  wot-ik p „w stan -
cili w ciągu dnia pracę i odmówili 
opuszczenia terenu kawiarń.

W  dniu dzisiejszym sti.jk rozsze 
rzył się też na inne kawiarnie i re­
stauracje, T) in. obiąl pojulana i 
znaną kawiarnię Cafć Ue la Pais, 
gdzi. w godzinach popołudniowych 
władze bezpieczeństwa musiały przy­
stąpić do usuv atiia pracowników, 
którzy obsadzili lokaL

Tragiczna katastr&fa w Tatrcch
Zjilok turystki na stoku Giewontu

ZaKOPANE, 7. 7- Dziś około godz, 
13-tej, pas.erze, pasący owce v Do­
linie B niego, spostrzegli le.ącc na 
stromym stoku Giewontu nad Dol.- 
ną E.alego zwłoki jakiejś turystki. 
Zawiadomione, o wypadku tatrzań­
skie ochołnicze pogotowie ratunkowe 
wysłało bezzwłocznie na miejsce 
wypadku ekspedycję, która w godzi­

nach popołudniowych dotarła Jo 
miejsca katastrofy, gdzie mlazła 
strasznie zmasakrowane zwłoki ko­
biety

Jak zdo’ano stwierdzić, oiierą w y ­
padku jest ś, p. Emilia Kłeminek, lat

40 z Przysieka, urzędniczka prywat­
na, która wspinając się północna 
ścianą Giewontu spadła w przepaść 
około 180 m. głębokości, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Ponieważ turystka szła samotnie, 
nie aa się ustalit bezpośredniej przy­
czyny katastrofy, jak również mo 
mćntu i miejsca, w któi ym siv zda­
rzył wypadek. Wypad nógł sie 
zdarzyć dziś przed południem, wzgl. 
wczoraj po południu.

Zwłoki ofiary Tatr zniesiono na 
Kalatówki, skąd zostaną p-zetrans- 
portowane do ZaKnnanego.

czych  p róby  u fo r ty f ik o w a n ia  p< 
z y c j i  w o jsk  baak.jak ich  n a  tym  
odcinku n ie  p ow io d ły  się-

P A R Y Ż ,  7. 7. H a va s  ■ donos> z 
A v i la :  D ow ód ztw o  w o jsk  rządo­
w ych  u s iłow a ło  w c zo ra j zastoso 
w ać  taktykę lo +ń iczą  użyyraną 
p rzez w o jska  g pn. F ra n co  na 
fro n c ie  baskijsk im . W o jsk a  gen. 
F ran co  s trą c iły  w  c iągu  dnia 
w c zo ra js ze g o  16 sam olotów  rządo­

w ych  zaś 10 z r ię żk  r t i u szkodze­
n iam i zd o ła ło  w y ląd ow a ć  po s tro ­
n ie  w o jsk  rządow ych . O d  c h w ili

n a ta rc ia  na G u aaa la ja ra  j ą  to 
n a jw yższe  s tra ty  pon ies ione  p rzez  
lo tn ic tw o  rządow e.

Wielkie u* oczjpstoiici katolickie
w e  Fra n c ji

Legat papieski przybywa do Paryża

subw encję , k tó re j w ysokość zo­
sta łaby  ok reś lon a  w  p rzyszłośc i. 
Z d ru g ie j s tron y  w obec  s łabego  
ro zw o ju  T ra n s jo rd a n ii p a rlam en t 
b ry ty jsk i m usia łby  p rzyzn ać  su­
m ę 2 m ilion ó w  fu n tó w  szterl, 
państw u  arabskiem u. ' '

P rz ew id z ia n a  je s t  sp rzed aż  te ­
ren ów  i w ym ien ne p rzes ied la n ie  
ludności w oczek iw an iu  na za­
w a rc ie  um ów, k tó re  u regu lu ją  
kon tro '^  sp rzed aży  z iem i i spra­
w y  im igracy jn e - A c zk o lw iek  ko­
m is ja  ta  n ie  k ie ru je  s ię  zasadą, 
że na leży  u w zg lęd n ić  w szystk ie  
pos tu la ty  żyd ów  i A ra b ó w , n ie  
m n ie j jed n ak  w skazan ym  je s t  
p rzyzn a n ie  A rab om  pa lestyń sk im  
n ieza leżn ośc i n a rodow e j i  m o ż li­
w ości w sp ó łp ra cy  na s top ie  ró w ­
ności z A rabam i, zam ieszka łym i 
poza P a le s tyn ą  na te ry to r iu m  
arabskim . T rz eb a  im  zap ew n ić  
m ożliw ośc i ro zw o ju , a  także tr z e ­
ba usunąć obaw ę, że św ię te  m ie j­
sca zn a leźć  s ię  m ogą  pod  w ład zą  
żydów .

Z ch w ilą , k iedy  dw a now e pań­
stw a  zostaną u tw orzon e  o t r z y ­
m a ją  one p ra w a  państw , su w eren ­
nych, p os iad a ją cycn  w iasn e  s iły  
zb ro jne . Jedn akże  obron a m orska 

j obu p ań stw  p ow ie rzon a  zosta łaby  
m aryn a rce  an g ie lsk ie j.

W  ogó ln ych  za rysach  p ro jek t 
k om is ji p rzypom ina  zasad y , p rzy ­
ję te  p rzez  F ra n c ję  w  sp raw ie  po­
d zia łu  na dw ie  czesci te ry to r iu m  
S y r ii.

In te resu ją c iy m  szczegó łem  w  
za lecen iach  k om is ji ią  u w agi, po­
św ięcon e  sp raw ie  ew en tu a ln e j 
a rm ii żyd ow sk ie j. R o zw a ża ją c  su­
ges tię , że  żyd z i p ow in n i być  u- 
zb ro ien i, ra p o r t s tw ie rd za , że  is t­
n ie je  słuszna p odstaw a  do p rzy ­
puszczan ia , iż  żydz., podobn ie  ja k  
A ra b o w ie , p os iad a ją  znaczną ilo ść

P A R Y Ż , 7. 7. R o zp o czy ra ją c e  
się w  n ied z ie lę  w  L is ieu x  u roczy ­
stości K ato lick ie , obe jm u jące  po­
św ięcen ie  w ie lk ie j bazy lik i, ja k  
ró w n ież  obrady K on gresu  E u cha­
rystycznego. p rzyb ra ć  m a j"  nar­
ażę  seerok je ram y. . - .

' P rz ew id u ją , i i  w  K o n g res ie  

E u ch arystyczn ym  w eźm ie  udział 
p rzeszło  200 tys. p ie lg rzym ó w . 
Poza tym  zap ow ied z ia ło  p rzy ja zd  
70 arcyb iakupów  i b isku pów  za­
rów n o z F ra n c ji,  ja k  i za g ran icy , 

oraz 6 ka rdyn a łów
S p ec ja ln ego  zn aczen ia  nab iera  

udzia ł podsekre ta rza  stanu kar­
dynała  P& celii, k tó ry  p rz y b y w a j 
do F ra n c ji z ty tu łem  „ le g a ta  a - 
L a te r e ” , co upodabnia go  do jsób  
panu jących . K a rd yn a ł P a e e ll i  za ­
trzym a  s ię w  Paryżu , gdzie rząd 
fran cu sk i p rzyg o to w u je  ‘nu b a r­
dzo u roczyste  p rzy ję c ie . Znacze- 
ne wńzyty kardyna ła  P a e e ll i  pod­
kreś la  tak t, iż 'je s t  to p ie rw sza  
o f ic ja ln a  w izy ta  podsekretarza  
stanu s to lic y  aposto ls l le j we 
F ra n c ji od r. 1801.
" P A R Y Ż .  7. 7. L e g a t  O jca  św ię ­
tego ka rdyn a ł sek retar j stanu 
P a ee lli p rzyb yw a  dnia 9 h m. ,w 
p ią tek  o godz- 9 rano z w izy tą  
o iic ja m ą  ao P a ry ża  Jak donos: 
ag. H avasa , ks. kard. P a e e ll i  pod­
czas sw ego pobytu  w e  B ra n e j, bę

d z ie  o toczon y n a jw yższym i hono- n ie ie g a ln e j b ron i. R a p o r t pod- 
ram i. M in is te r  spr. zagr, D elbos .k reś la t że według in fo rm a cy j, u- 
pow ita  go  osob iśc ie  . na dw orcu , dzie lonych  knrniSj. żyd z i m og li-  
P o  połudn iu  ks. kard. P a e e lli do- by  w y s ta w ić  10 ty s ięcy  kom ba- 
kons in a u gu ra c ji paw ilon u  S to li-  'ten tó w  w yćw iczon ych  i u zb ro jo - 
cy  A p o s to lsk ie j na wystaw ie nych  o ra z  u tw orzyć  re ze rw ę  z 40

tys ięcy . 1V 1w’* * -arna

IRENA SKWIERUYRSKA , ♦  WŁADYSŁAW WALTEP
zapraszają dzii na W E S O Ł E  T Y P Y  W  A R  S  Z  A W  ł
Pk 'V in iarn ia  Z tem iu fiska  ,C  A V  Ś  A  U C  A U  C  A  S / E  N m, Jasnu  5
■* Sr D olne S a lu n y  F ilh a rm o n ii W a rsza w sk ie j

Surztrzne w ladom r& ł
o i t s a t l  A m e lii  E a r h s r t

S A N  F R A N C IS C O , 7, 7. P oszu  trzym a ła  d e p t »z ę  od statku  „ I t a

P r o f .  U ]e  ski
efeżko chory

Jak się d ow ia du jem y  w ic em in i­
s ter  W . R . i O P. p ro f. U je jsk i 
c iężko zach orow a ł na zaDalen ie 

płuc, j
W obec w ieku  p ro f. U je jsk ieg o  

lek a rze  u w aża ją  sytu ac ję  za b. 
c iężką. ’

W o tw ir  komina z wys fośei 20 m
ru n ą ł r o b o t n i k  na stacji porno

Na terenie stacji pomp kanałowych 
(Dobra 74), podczas rozbiórki komi­
na, straci! równowagę i Wpadł w 
otwór komina z wysokości 20-tu mtr., 
robotnik, 20-ietni Henryk Kubaj. O- 
puszczony po lince drugi robotnik, 
Władysław Dzwonlaewicz, wydobył

Kubaja z komina ‘ Lekarz Pogotow ia 
stwierdził złamanie nóg, naruszenie 
kręgosłupa i ogólne potłuczenie. N ie­
szczęśliwego w sranie ciężkim prze­
wieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

k iw an ia  lo tn ic zk i A n ie lu  E arh art 
kosztu ją  d z ien n ie  ćw ie rć  m ilion a  
d o la rów . Lad a  god z in a  w y ja śn i 

s ię , czy  lo tm czk a  jes zc ze  ż y je  czy  
te ż  u tonęła  w  Oi-eanie. S ta tek

C o lorado”  p łyn ie  obecn ie w  
kierunku w yspy  W in s lo w  gd z ie  
p rzyb ęd z ie  w  czw artek  o  godz. 
3,30 rano. W  k ierunku te j  w yspy  
w ys ta r to w a ły  rów n ież  tr z y  sam o­

lo ty .
’ S A N  F R A N C IS C O , 7. 7. S ta c ja  

rad iow a  na w ysp ie  H ow la n d  o-

sca“ , zaw ia d a m ia ją cą  o pon ow ­
nym p rze ję c iu  p rzez  s ta tek  s y g ­
na łów , tym  razem  pocnodząeych  
ju ż  na p ew n o  od  za g in io n e j lo t­
n iczk i, z  sygn a łó w  ty ch  w yn ika , 
że  sam olot zn a jd u je  s ię  ne l in i i  
pi-zechodzącej z  po łu dn ia  n a  p ó ł­
nocny zach ód  w ysp y  H ow lan d . 
P o io żen ie  to  zgad za łob y  s ię  —  
ośw ia d czy ł kap itan  „ l ta s c a ”  —  z  
określen iem  po łożen ia , nadanym  
p rzez  le tn ic zk ę  na kró tko  p-zed  
je j  zag in ięc iem .

ZazG lekarzy i przyrodniku#
z a k u ń c z y t  s w e  o b ra d y

L W Ó W , 7. 7. W c zo ra j późnym  
w ieczorem  w  p rzed d z ień  zam ­
kn ięcia z jazdu  L ek a rzy  i P rzy ro d ­
n ików  Po lsk ich , odbył s ię w  sa­
lach  recep cy jn ych  u n iw ersy te tu  
J, K  raut.

D ziś  o godz. 11-ej odbyło  się 
osta tn ie  pos ied zen ie  p len arn e  w  
sa li In s ty tu tu  G eo log ic zn ego  pod 
p rzew od n ic tw em  p ro t dr. J. N o ­
waka- R e fe ra ty  w y g ło s il i  ' doc 
dr. K a lic k i:  „Z a ga d m em a  geo lo­
g iczn e  d y lu w iu m ", • p ro f. dr. H . 
H o y e r : „F a u n a  d y lu w ia ln a  P o l­
ski”  i p ro f dr. J.. T o k a rs k ':  „L e s s  
jako dokum ent h is to ryczn y  d y lu ­
w iu m ". P o  re fe ra ta ch  w yw ią za ła  
się obszerna dyskusja.

P o  połudn iu  o g . 17-ej w  au li 
u n iw ersy te tu  Jana K azim ierza  
odbyło  sic u roczyste  zakończen ie 

z jazdu .

P o żegn a ln e  pos ied zen ie  o tw o­
rzy ł p rzew od n iczący  p io f  J u lian  
N ow ak , k tó ry  zakom un ikow ał ze ­
branym , że  następn y z ja zd  odbę­
dzie  s ię  za 4 la ta  w  K ra k o w ie . 
P ro f. N ow a k  z łoży ł p odziękow a­
nie kom ite tow i z jazdow em u  za 
p rzep row a dzen ie  o rg a n iza c ji z ja ­
zdu, —  p rzed s taw ic ie lo m  w ład z 
za okazane za in teresow an ie , U n i­
w e rsy te to w i za u dzie len ie  gośc i­
ny z ja zd o w i i m iastu  za n adzw y­
cza j serdeczne p rz y ję c ie  uczest­
ników zjazdu .

R YG A , 7. 7. Z zakładu trędowa­
tych w Kłajpedzie zbiegło dwóch 
chorych Grausbars i Jobie w  wieku 
lat 46 i 48. Policja zwraca się do 
ludności o pomoc w  schwytaniu 
tych niebezpiecznych dla otoczenia 
chorych.
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